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W pewnej gminie, w pewnej wsi zja­
wił się. taki cudowny MiChałek, który co 
prawda czytać ani ,pisać nie umiał, - ale 
to .w zupełności wystarcz'ala aby. swoim u .. 
mysłem zaimponować tłumowi polskicl1 
Wojtków ... 
.,. .A ze' cierpiał przy tem na konwulsje, 
- miał. coś tam jeszcze z wenerycznej 
symfonji a więc wszystkie. ałrybu ty na pro .. 

. roka, . --- sława Michałka i jego cudów ro­
. sla z godziny na· godzinę i do cudotwórcy 
. zaczęlł ściągać z dalekich stron co światlej 

,. Fl:~eczyp.Ospoliłej. Na-
słuchawszy się jego gaworzenia i innycb 
nieariykułowanych dźwięków o które tak 
łatwo na naszej niwie poczuli' w głowie 
przyjemny mętlik społeczno • religijny kto ... ' 
l'y po powrocie do rodzonych pieleszy . upo­
ważniałićh do głosu w najzawikłąńszych 
sprawach państwowych - dawał ogromny 
atut, ......pr~y .wybęrze posła .wreszciero~grze: 
~~,ął ... ~' k1"adzi-eiy, drzewa zdziedzi~Qwego la.;, 
S1I ... 

, v. AnŚclwd.ały się włę sprawę wlaiize, : 
znalazły cztery .latarnie elektryczne, przy 
pomocy kt-órych, prolok tworzył ogniste 
słupy przy swojej osobie. 

Dalej zrialeziono inne utensylj~ mez- . 
lię'dne do tworzęnia cudÓw i wreszcie ksią.. ' 
teczkę na powainielszą sumę pieniędzy u .. 
ciułaną p,rzez zapobiegUyvego prorokaJ I w 
ten sposÓb zostata rozwiana jeszcze j edria 
legenda, o które" taklatwo na naszej wy­
nawożonej glebie i takiejże umysłowości .... 

Czegoż to dowodzi? 
Otóż tylko bezgranicznej głupoty mas 

kt6rało właściwość naszego narodu zacię .. 
zyla ciężko nad całym narGdem i nad cad 
łą jego przyszłością -- a łospecjalnie dzię .. 
ki zniwelowani~ wszystkich rozumów do 
jednego poziomu powszechności głoso­
'F~ania do najwyższych Izb Prawodawczych 
Państwa. 

Mieliśmy jut, tyle przykładÓW do MG 
go prowad.zi to he:zmyśl~e prawo, ustanowio 
ae· jeszcze w okresie, kiedy Polska 
nie byla. pewną, czy. zatrzyma Zachodnio 
Buropejski ustrój czy słanie się z woli 'lu­
du,warszawską filją Z.S"S.R. ~ 

Ale . dzisiaj . - po GOrzkich ao~wiatl. .. 
ezenlach dziesięciolecia,po Ustawach.;;...,.; 
które mog~ służyć jako VJzó:r dla . agitacyj .. 
nych ulotek nai maja, po dowied~ionych 
przekupstwach,. po wykazanym analfabe­
tyzmie przedstawicieli ludu, jednym sło­
wem . po gorzkioh doświadczeniach kilku 
liade:neji Sejmov.rvch trzymać się, jak pi­
jany ploła pO' równości plasowania i wraca6 
do tego samego. tJnieśmierlelnego głupstwa' 
i tolerowania słanu,żywo przypomina:J~ce. 
go komedje granąwdomn obłąkanycb? 

.Obecny :az,ctpolski ma za sobQ bar--
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. . 
dzo poważny argument, którego poprzednie 
Rządy nie miały - mianowicie bagnety' 
zdecydowane na. wSl;j7stko otóż gd.yby 
chciał, . mógłby radykalnie zmienić cały 
łen system, który dostatecznie już chyba 
dowiódł swojej szkod.liwości i któremu czas 
by wreszcie położyć koniec. ~ 

Tymcznsem, zamiast zdecydowanego 
posunięcia w tym kierunku - mamy pod~ 
jazdową walkę, mię·dzyBz~f:;~~- i Sejmem, 
wiecznie ropiejącą mnę,. ciągla :G.iepotrzebne 
tarcia i scysje w którychmal'nują się naj .. 
lepsze pomysły i najba:rdziej pożądane dla 
Państwa siły. 

Rząd stworzył sobie wiecmą irreden" 
tę, ,J4emokratyczno .. ludowąu kul, 11 nogi, 
która z dnia na. dzień zyskuje na wadze i 
eiągnie go do przepaści. 

Niewątpliwie, rAdykalne rozcięcie łe .. 
go węzła, przez rozwiązanie Sejmu, zawi.e .. 
uenłe Konstytucji,jedJ,lym słowem wytwo 
ueBie' śtańuex lo ... ~ ~z wielu przyczyn 
:me leży ani w interesie Rządu ani w illtere 
sie Państwa . Grają tu też. niewątpliwie pe .. 
'WD.ą· rolę względy na zagral1ie~~ u 1:--ł;!i.---~:~ 
go' rodzaju przewroty nie są dobrze noto­
wane i nie wzmagają ani kredytu moral .. 
nego ani też nie pcu.1noszą materjalnego za 
ufania. 

Ale wprost rz~czą jest niezrozumia:: 
IQ dzisiejszą indolencją Rządu, W tejt m-~" 
rze ł przedziwna chęć do podtrzymania sto 
sunków z ludźmi, którzy wszystko ujmują 
pod kątem osobistej korzyści lub. Jui. co­
najwvzeJ partyjnej kanapy - którQ mają 
wątpliwy . zaszczyt reprezentować. 

Rząd zaczął może zupełnie w do .. 
brY-f}h intencjach, ale tem nie mniej błęd­
niez Sejmem, a nie z j~go nieodpowied .. 
nim zespoiem to bodaj jest uajpoważniej­
szy kamień, o który moze się On prz9WJ'A 
elć. 

Bo trzeba zl'nzumieć, ze nie sama in 

i&& 

słytucja Sejmu, jest zmorą duszącą nasze 
Panstwo - tylko wJaśnie ten dobór ludzi, 
którzy ten Sejm st~nowią i dla wątpliwej 
wartości poklasku motłochu, tworzą takie 
stosu.nki i takie Ustawy - jak wspomnia-
ny, Michałek -:- cuda. . 

Taki pan, nawet możliwy .w. pożyciu' 
prywatnem - kiedy dorwie' się' trybuny 
Sejmowej lub. co 11 niego na jedno wycho­
dzi wiecowej - :laczyna wrzuszcze6, jak- ' 
by gorejący połkną~ węgiel, piorunowa6 
przeciw wszystkim, ratować zdobycze pro- J 

letarjatu, sobaczyć ludziom innych przeko­
nań, ldórzy piją jego krew i t. p. . dyrdy::: 
maIki, które są już nudne i oklepane; Jak 
nakazy płatnicze, i do niczego nowegD 
nie cloprowadząn. . 

Rząd majowy mialm6J!cD.e atuty w 
rtku, kt6remi niesłełybije małe ,lołki 
lub z hiszpańskim temperamentem wal-

. czy z wia.bakami - ale uderzyć w kor~eA 
zlego, wprowadzić' do Sejmu .ludźi,nieza.lei 
. nych, mądrych z cliara.kterem; ~~·stw'or~ 
sobie z Sejmu dzielnego współpraeown"1'l'8. 
a nie cichego wroga - do tego brakło mu 
do dziś odwagi •.• 

A dziś jeszcze jest . czas jutro możo 
być zapóźno, - bo nakazem chWili jest 
wreszcie' rozciąć. tą hamletowską kwesije 
- czy Polska ma zdolnych i mocnych lu­
dzi, czy~ jęsi tylko, jak to m!'liemają mia .. 
rod2.jne sfery "narodem idjotówu •• ~ 

ZechCiejmy wreszcie zrozumieć że 

Wszelka współpraca z przedstawicielami 
ludu, którzy buchają platery lub z prze .. 
działu pierwszej klasy urządzają'sobie u. 
bikacje ~,~:J..1~ ~~::"T>Wu - do niczego już nie 
doprowadziła i doprowadzić nie może. łchy 

, . '--_:' ~ "~r; hf .... cznie dużo czasu -
aby· wreszcie t~ t~j mierze jasny wyro"lić 

A.S. 

p rę d str , ~ ezone 
vV numerZe 94. "Dziennika Ustawłł z 

dn. 16 listopada r, b. widnieje następujący . . 

'tistęp: 

"Poz. 835. 
Obwieszczende Prezydenta R:zect.yt~ 

pospolitej z dtrla 7 listopada 1928 r. (];. 
sprostowaniu .błędów \V rozpOi'ządzeniu 

Prezydenta Rzeczypospolitej i: dnia 22 
marca 1928 r. o Straży Gr,;.;·jC:'J\'l1-ei". 

N4k:t w świcie. nie jest . "~(~:Hylny, 0" 

myłka to rzecz h~dzka. Czynniki najbardziej 
urzędowe - nawet mogą pope~ni.ać . błędy 

. największe -- nawet,. co' jednak' w: o~awia. 
nym wypadku' charakterystycznc - omyłkę, 

odnoszącą się do organizacji Struży Granicz 
nej, spostq;e~a się po upływJe 8 miesięcy. 

~Dopiero. Należy oczPldw~H~ł iż nie' przynio­
sła ona służbie 'sa:ó1ej ~"ddkich' korzyści1 ani 
Pm1stwu sz ·h.lre ~........ .' "s" nik .,. ;, ":yczaJnebo - r~-

żytku. 
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W!!ciciele I 
Bole!llw MHli:l'i ,Akbert Eflrtosz ~ 
Podają. do windomośd SZa KIijenteli. 

w aniu" dzisiejf,:lym 
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że ~ 

: 'frGnto~: JS k I P' 

,I· le tr rl'fZY iŁ 166 
Fabryka i Kantor mieszczą się przy ut 

, św. ANNY 29f tel. 51-iv 

kino om LUDowy 
PRZEJAZD Nr. 34 3061-

li. 

DzIś 

"Kohie,ty I, m!eni~cb" 
"P6'h·by eumał mUo!ai i po, .. ięcenanill 

W l'oI&dł tiltewnYGh sł~nl!\i artyści 

Mysy Astor iJLhn la Ro~que 
iimpełen ff1#ćY[;UllłeyGh momell t 6w, dob~l'O~y 

ek",ncrt i t~clmiłti 

C~ny miejsc: W dni P?ws~edn~: ~aw8z$$tkie ,,(ot« 

anse zaś "Ii' 8ohotf:, me&.u~lę ulwlęta od g. J~~ ,p 
- l miejsce 76 gr. n rolfjilfle 40 gr. III mieli~~ 3Q gr 

W lIIobet., niCDIIł~ielł3 i ,hdęta od, godz. :ł .30 po pot' 
mi_ Wc. 10 lll., n mi@jse:e to gr. n iojsc. 40 Im 

,-., 
OSTR%E~ENIE Chcąc nabyć I 
proll~ek D8s:lego wyrobu, nale-
j, przy kupnie akcentować 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z I1I'KOGUTKiEMl1 Gą .. 
seckiego znanych od lat trzy .. 
<łzie$tu. ZVłraeajcie Uwagę i .od 
r:lU cajcie uporczywie poleca-
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego, opakowaniu. -:--

..•• ----------.. m 
~-------_a ~~ ~, "'" 

MIejski Kinemato~raf GfWi&towy 
Od wtork.u .3--.. xn J926 l" 3051 

.. ma dorollych;:_ 

. ółtrasZii rt 
DNI1Ult .~fcioW4)MObyczGjGwJ' w 1()..du 5ktam s 

, łg.eI. ~Y'łliege 
" r.oU Mvji &ł~j\fW IUIINA STIiN 

z:::::::: Dla ~wei.,l dol'.Qsl)'ch ,~ 

,R U 4: L I 
(gr objęciach m.~vidldaIllego wrogą.) 

r. 
WIEDElt !) grudnia (aw) , 

Posiedzenie źgromadzt'nia narodowe­
go trwa. Pi8Miils~e wybory nie dałyrezulta.­
tu. Sytuacja jest mocno nic\vyjaśnion~.' 

\V wfborach pil!n-\'szych,z których 
nle przesiedł żaden kandydat, chrześcijań­
sko-:-"narodowi glosowa J i na dr. ,Miklasa, 
socjaliści na Rennera, Landbund i. Wielko-
niemcy na di', bchohcl'a. . 

O godzinje 5-ej rozpoczęto rozmowy 
dotyczą.ce porozumienia stronnictw. a Ut;ł,..;l 
stępuje dalsze wybory .. 

1Eftił'W. , 

sa. 

WIEDEŃ 5 grudnia '(tel" wł.) 

\V trzecielll głosowaniu, wobec 
~strzvmania się socjal-demok.ra.tów od 
~łoso~ania, prezyd~nt~m A~st:rji_ został dr. 
Miklas wybnlT'\' lU; ~:l,\ .• :lrnt, podczas gdJi 
dr" Schob~:r, prezyuent volicji wiedeńskiej, 
otrzymał 26 glo~uw. 

Godne naślldowania 

ił1zdkon . ato ickisgo agisfrafą 
6t'o bezrobotnycb,a.OOO inwalidó.w. pra~y:, 2200 inwahdow 

. wojennyebil.COO na]blednlelszych 
U~OWICE 5 gruduif1(aw) gnowanie kwoty 100 tysięcy złotych na 

Magistrat katowicki na . dzisiejszem ,gwiazdkę" dla 600 bezrobotnych) 3.oo0·, .. ,.·:1.l 

k Ok d ' d· in' walidó\v p.raev", .•. 2,200 inwalidów W~ posied.zeniupostanowil za UpI.,;; wa u, Zla-
ły: w panstwowej komunikacji lotniczej. jennych i 1.000-a najbiedniejszych~ . 

- ';r ednocz,eśnie magistrat uchwalU a.sy-
....... ~Q?~.". ~sRB .. aa .................... .. 

Zbrodnia wyaiklem majaczeli alkoholika 

I r 
stoj~eY:na waroie przed Belwederem ża,ndarm !astr~elony 

przez bezrobotnego ex-kolegę 
WABSZA. wA 5ą:rud:fda~ 

D.ziśogodziIlie 3-ej . nad ,ranem. 
wśród ciszy nocnej rozległy się ,atr~ły' . VI' 
parku bęlwede:rąkirn. Rozpoczęto ' poszuki­
wania. Wkrótce znaleziono trupa ża:ą.dar­

ma, Franciszka KOfyzły. Zaalarmowane 
władze śledcze i żanda:rwerja przybyły. 
natychmiast na miejscę~ Trup żandarma 
leżał nod drZPyveu1. ' 

Wdrożono energiczne śledztwo. 

WARSZAWA.5 grudnia. 
W ostatniej chwili . , Q'tr.zymujemli 

szczegóły morderstwa w·parku· belweder-
skim. .-", '"y 

Zabój cą żap.dal"ma,· ję&t Stanlsła.w 
Ko.sowski lat 30, kt6rypo dQkonanemIIlor­
derstwie udał się do. parku Sobieskiego i 
tamnajspokojniejzaslląlw bud~e dozorcy. 
Policja zawiadomiona, ,Q wypadku natycli-" 
miast przeprowadziła ·ślęd~twoi ·po~l~ 
'dach pozostawionych na· rozmiękłej· ziemi· 

Bela Kuhll 

trafiła wprost do budki ,gdzie śpiąc~g() 
Kosowskiego aresztowała. Przyznał si~ OlA 

do zbrodni. .T ak . się okazało Kosowski słU'" 
żył swego czasu w II oddziale Ministerstwa 
Spraw Wojskowych skąd został usunięt~ 
za rozmaite wykroc~enia służbowe i pijail .. 
stwoktóre uprawiał nałogową. Jako' bezro-
botny cierpiał nęd2,;ę. ' , 

W chorobliwym mózgu alkohoUka, 
. zrodziła się myś11 ' która' podsunęła mil plan 

zemsty, za ,P0zbawienie go, stanowiska . 
Ubiegłej nocy zaopatrzyws~y się w. 

re~olwer wszedł przez. boczną bramę dQ 
parku belwederskiego i, tu oddał sześć 
strzałów do stającego na posterunku żan .. 
darma Koryzmy. Trafiony dwiema kulami 
w głowę Koryzma padł martwy na ziemi,. 
, Po dokonaniu zbrodni uciekł' tt saro 
mą bramą. do parku Sobieskiego. 

Koso:wski jest zadowolony,.ze plan 
zemsty dopiął celu i osiągnął. należyte re­
zultaty. Zbrodniarza osadzo'no w wlf}zieniu. 

Jc'zlf .·pOpPil 
Prasa bolsrewiekalnformujellsłnsznie. Ru;rnttnów, ·że, nie 

. aresz.to\llaH BpH Kubna . , 
MO'SKWA 5 grudnia (aw) 

Prasa sOwiecka,dementują,c donie'­
stenia prasy rumuńskiej Q aresztowaniu 
Beli Kuhna w Rumnji, stwierdza, że aresz­
towanym jest ja.kiś inny człowiek, odzna-

ĆRj#j.CY;. się może pOdobięństwem do 
~llhna~ '. , Bell 

'.' " Tem nie n:l:d~j prasa. sowiecka nie 
móWI Q tem,gdZlG się Qbecnie Bela Kubu 
znajduje. 

'~"~~~'~~~-_-_I!IiI!iIIi~_!lII:4I.1B'_~~B;,." ~ __ 'IIiiiIiiii_, • __ ~ _______ IIIIII 

. NA SZALI.. . cyostatniej byłjuż.,tak Ciężki, ze radjo lon 
dyńskie .ogłosiłO, iźkról jest w agonji i jed 
nocześnIe zaprzestan.o p,roc!ukcji m~ycz .. 

. LONDYN 5 grudnia (aw) . 
Stan zdro\łu króla Jerzego uległ zno 

~ ~aclJlej poprawde, ~czas gdy: :no~ tiJ:eh.. . -
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I l'ACY SĄ. 
- Jak się :riazywa ten pisarz co pisZe 

po łacinie?' , 
- Który? 
-Np ten~ co napisał "Quo Vadis". 

CIĘŻKA PRACA. 
-Wiesz, że naczelnikostwo Jana to 

,.pyszna synekura, nic niema do roboty. ' 
. . - .Pr~~prasz:;tm cię bardzo, On ciągle 
mUSI myslec, co .dać do roboty 1:>0dwładn~m 

ABSTYNENCI. 
-Ni~.ma nic nad kieliszeczek wod'kU 
....... I owszem: dwa kieliszki wódki! .. 

WYBRANA •.. 
Dwie dziew<:zynki sprzeczają się. 
-, ~y wogóle nie. masz rocllZicÓw. Ję~ 

,steś adop.towa~a!._ .y '-~ ,;. • 

. . -:- T ~ co !1V19i todzice mnie' wyszukali, 
a twOI 'mUSIeli cię wziąć bez wyboru. 

... 
MAŁżENSTWO. 

Córka :(opowiadając matce o podróiy 
P~,śl~bn.ej):- Przy 'wspinaniu się na górę 
mlehbysmy o mało co nieszczęście bo mój 
ps-ió! zacząlbrykać... ' 
, Ma:tka - Co? Ju~ podczas po,dróży po, 
~ubnej? . , 

OSZCZĘDNY .. 
Pewi.en wieśniak hadaj~ . depeszę. Ma 

zapłacić 2 ~l. 50 .. gr. .. . 
- Dla czego tak' dużo? 

~ _ - Jeden 'złoty pięćdziesiąt za' d.epeszę 
'\ al;otego za posłańca. .' . 

'. ;. ~ Wyślij pan za ,zł.atego 50 gr. Po-
; *ńca nie potrżeba, napis!ut do plI'zyjaciela, 
c.rżebY j,ą sobie sam odebrał: .. 

Cnan Il icbałet j~zie na eauKaci~ do sltolf za, 
pOMoc~mów"ŚWI:t:TEGO" PRZYMKNI~ TO CHWILOWO Aż DO WYJAśNIENlIl 

ICH SZALBIERSTW. 

. Sprawa osławionego Michałka znaj­
duje się obecnie w stfldjum pośpiesznej li­
kv,r;.'lf\(~L \VłRd7f.~ adminir-;tracyjne ze staro 
.'Btą zamojskim na czele przystąpiły przedc-
wszystkiem do zbadania głównych sateli­
tów Michałka, ,którzy robili największe inte-' 
l'esy na jego "cudowności". 
r W mieszkaniu majstra kowalskiego, 
Berdaka, u którego Michałek pracował prze 
prowadzono rewizję i znaleziono duże sumy 
pi~niędzy, setki najrozma.itszych fotografji, 
ktore sprzedawano po złotemu, pieczęć do 

. kwitowania za 'otrżymane pieni'ądze, różne 
drukowane wierszydła, sprzedawan~ naiw .. 

nym i t. p. 
Między innymI znaleziono również na 

strychu 4 elektryczne latarki. . 
Za pomocą tych latarek przez dziur.! 

:' ~achu inscel"l;izowano "cudowne" słupJ 
~wletlne, krzyże itp. Berdaka oraz dwóch 
Je?,o pomocników Gołębiowskiego i Danił&' 

. Vllcza oddano w ręce policji. 

t. JI ~ichałka, którym już prawie nikt 
~lę nIe. Interesuje, gdyż ludzie znudzili się 
Jego nI~dorzecznemi kazaniami, pozostawio 

"no chWIlowo na miejscu . 
. Ma on być oddany do szkoły, zawo-

doweJ na edukację. . 
__ .... ~ ........ ~'~mwH·~~~=7~~--~~"·~~-_~=-- - _ .... _"""~::,~:>I"~·~il!I: il&II~J"i!i!'" iiliWii!i&!!iIIIIIl!l'lllllllillll ______ ���i�������l1IIIIIIII�B� 

. , . , ·ZazdrOŚd~n. gdy! zudroidt nie umiał 
ola.,,.tsa ,,_. flagran·ti" żoną rzucll 

objęcia p~c a . 
~OUCZAJ'4CA A PODZIWU GODNA HI~~ ORJ'A: o ROZS.4,DNYM I TAKTOWNY. 

KUPCU. Z J'ACKSON'VILLl:.r. . 

," Pan Miller ~szkal wraz z'e swą mal,j: 
Zonkąw najlepszym hotelu Jacksonville w 
stanie Floryda. Jako bussimesman częstokroć 
wyjeiJdżał . ~m na kilka tygodni. Żegnany 
przez zapłakaną żonę. Przed Thieda.wnym cza 
sem p. Miller zawe.zwany ,telegraficznie w 
ważnych sprawach,' przerwał na kilka dni po~ 
dróż i wynajętym aeroplanem pod wieczór 
stanął na lotnisku W Jacksons:vilIe. 

, Z!!<_ ............... 

, Nafychmiast lidlał się do kawiarni, 
gdzie odbył z wspólnikami ważną konferen~ 
cję poczem późno już nocą po.dążył do hote:= 
lu. Okna pokoju zajmowanego przez żonę by 

ły oświetione. Miller' czemprędzej wbiegł na 
trzecie piętro i otwarł drzwi z zatrzasku po 
sia,danym kluczem. W pokoju zastał żonę W' 

negliżu w czułem "sam na. sam" z równiej 
roznegliżowanym młodzieńcem. Atletycznie 
zbudowany rogacz pocJ;1wycH gacha Za rękę 
i grzecznie wypchnął za nim swą niewierntl' 
małżonkę i rzucia w jego ramiona ze słOt 

,wami: - Weź ją. sobie. 
Po tym naśladowania godnym czynl( 

p .. Miller zebrał wszystkie suknie, drobiazgi 
i części garderoby, należące dQ żony 0-~aJ' 
gacha i wyrzucił Przez okno. 

!!!!!!!!t!if~!!!"!-I!B~:I!r!I~=!~t!!-' !!!!!!!!!!!!!!!~!!!'::::'·"S·:-~::7~~::·~=+~~~. ': . ~:~:~.j;''':,:~::~1t.~8b~~~~. 
nych,· dwuznacznych wyroczniach; . Cóż ,więc 
może być nowego dla takiego,jak jaczło 
wieka, który badał i zna historję ludzkości 
!Z. prz.ed pięciu tysiQcy lat?' . 

L. A. 15) 

y I 
, -Pismo staroegitt-Jkich kapłanów 

znajdllJeSię" "w pomnikach, grobowcach 
królewskich i piramidach. Ale naród, któ­
ry w6wczą,s ży~, koćhał, kupował, sprzeda­
w~ł, . kradł i os~u~iwa~, j,akto' zresztą wszę 

. dZle było, potrzebował. innego pisma. Mia-
nowicie dla swo,ich JJ?etryk, .umów ślubnych 
listów miłosnyeh i racbunków ... 
. Oto pismo demot.yczl1@, którego odczy 
tanie więcej na:m' m6wi o .życiu codziennem 
w dawnym ,Eg'ipcie, yaniżeli gótnolotnie 
brżmiące, kłamliwe napisy na> śwhJ,tyniach. 

W tern zawitał do n~s na unh~.-ersyM 
tet Mr. Potter z Cincinnati, który dorobił' 
się majątku w czasie wojny i postanowił 
;wyrzucić dwa miljony dla naukowych ce­
lów~ 

_ Pe\vrrie jgkooklJ .. p Fa dawne grze-
chy, 'że się wzbogacił mordując ludzi ~ - za­
pytaJ vVieser. 

_ Otóż jest pan w błędzie;. on chce 
założyć muzeum Pottera, aby, się dostać do 
"UppertenH do 5-ego A venue, podobnie, jak 
swego czasu przed wojną kupowano sobie 
tytuł radcy komercjalnego lub order czer­
wonego orła. lVII'. Potter chce, żeby to było 
coś nadzwyczajnego i oryginalnego. A za­
tem nie. może . to być ani fizpital, ani bibljo 
teka. ~. propozycję 'te odrazu odrzucił. Więc 
zaproponowano mufbansowank ekspedy­
cji do północnego! południowego bieguna, 
lecz na to wstrząsnął tylko głow~ i rz~kł: 

"Nic z tego tHw tem 'przyszło mi na myśl, 
że niedaleko Kairo pewna amerykań~ka 
ekspedycja pod kierunkiem mojego przy­
iaciela \Valkera osiadła, że tak powiem na 
~ieIiźnie. J ej mecenas un1arł,' a spadko­
bIercy, nie mając żadnego zainteresowania 
dla sprawy, odmówili pieniędzy. Więc po­
myślał sobie: "Well, Mr. Rohberger, pan po­
jedzie ;na mój koszt do Kairo i będzie pra­
cował z Walkerem. Może pan pisać co się 
panu podoba, lecz to, co pan wykopie, pój­
dzie do muzeum Potter'aw Cincinnati". 

, - Dla pana, profesorze - prz~r\Yał 
Wieser - praca i badanie sąenergją życia, 
bowiem żywe słowo J~st wieczne, w prze-
ciwiel':lstwie do malowaI\ych glinianych 
skorup. To też dziwi mię to, iż pan, jako 
historyk, znający mal~twą ,historję z przed 
wieków, ma tak mało zainteresowania dla 
żYiącej historji powszechnej, która się .roz­
grywa przed naszen;;ti pCĘyrpa? 

Niemiecki Amerykanin wydał ze sie 
bie głos niezadowoleńia: - Jest to za\vsze 
j~dno i to samo -'- rzekł po chwili,'­
mianowicie brutalna siła miażdży słabszych, 
albo takich, których uważa za słabych, by 
później przybrać na siebie płaszcz sprawie 
dliwości, którym zakrywa moralną na,C','ość. 

Trzeba czytać historję bez uprzedze­
nia, by przejrzeć fałsz, który przekształcił 
bezprawie na prawo, chytrość i oszustwo 
na. zrządzenie boskie, a jawn,e pogwałcenie 
praw wszystkich narodów na dohrowol"ne 
poddanie sie tym m'a\vom. Za faraonó\v by­
ło tak samd,-' "tylko żeWÓWC7BS 8Tała 1'01 Q 

wo]a bogów, która objawiała. się w ciem-

- Bolszc\vizm - odparł \Vieser. , 
Amerykański profesor roześmiał się~ 

- To już da.wne, zwykłe zjawisko upadku 
narodu po każdej nieszczęśliwej wojnie. Jui 
nawet u Egipcjan był jakiś faraon ... ŻapcY ' 
mniałem jak się nazywał.... ' 

- Mniejsza z tem, to mi jest oboję­
tne, - rzekł \Vieser - i tak sobie nazwiska 
nie zapamiętam. 

- Ten faraon wrócił pobity z wojnt 
;Babilończyków z Asyryjczykami. - Zp.aj ... 
dzie pan tę historję w papyrusach Rainera, 
_ Jakieś pisarczuki podburzyły naród ,. przt' 
oiwko królowi, wojownikom i kapłanom. 
Kapłani bowienl błogosławili wojnę, a wof 
sko ją przegrywało. 

- To zwykły moloch militaryz.mu 
. przerwał vVieser. 

_ Zupełnie słusznie! Żołnierze mor,;. 1ł 
dowali, n1ieszczanic i wieśniacy buntowaU 
się, faraona i kapłanów wypędzono ze świąl 

. tyn, a naród ogłosił wolność. Potem przy-' 
szedł gniew bogów, na polach nic nie rosło. 

_ Tak, tak, znam t<?! Chłop nie chciał 
pracować! 

- Doszło do tego, ze ,- jak mówi, 
papyrusy Rajnera - zwykły 'robotnik miu 
wiQcej na 11 trzymanie. niż pisarz. 

- Znar.n io, znam io,-rze·ld. \\'lPS~. 
- Do tego samego doszło i 'v.~ !\Ii(>r.n:·z~ch. 
Jakżeż zakończyła się ta hisŁorjaw F4·r~.da' 

. (D. t 



Człowiek, który się mjnął z powołaniem 

ttEr[h~, umi!n nHl· prZEZ . f ut[b pn~dnnJth . 
Co przYR:ćSi'lSpliprunmihwi"f aris Midi" Vłlwiad VI pałacu kró!njsklm 

.Paris:Midi" zareieszcza .interesującą ko- wcale nie uważa za niegodne siebie wydawać porzuci! rodzin~. Zres~tą król, il:!rr~' _ wvfeł: 
.esp.oDitu;cię z LC~{i1 nu~ C:ctyczącą' osoby :zarzączenia (O cO obiadu czy też czuwaćnad dża na polowame. zabIera z ~obą !':u\:,;:J..~· 
d!orego króla Jerzego V" odzieżą i tieli:zną. Zna ~,;ałą służbę· Król dara. Ten falrtzdziwil kietl'Yś 10fUa ha.lc1Ml1 ! 

__ Na szczęście _ pisze korespondent- zresztą także i rozmawiają ze wszystkimi bez Pragnął on coś powiedzieć ,król()\\-", ~.l;::..,. n 
kryzys c:12'iewiąiego onia mhJąt Informuje żadnej pychy~ .. . ciągle mÓVdił do swego siar~€o ~(\~. !U~. ,",ii 

ronie o tern :nie p, Mitchell, który ma za za- Mato miejsce np. z kucharzem ir~cu- wskutek czego biedny lord me mo,: vdU\\.I,~ 
danie utrzymywać stu~nki 'zprasą w pałacu skim_ Cedarem.· Służył on u Jerzego . jeszcze ani słowa . 
.8uckingham. Chciałem go wprawdziezoba~ . wtedy, ,dy był następcą tronu. od l~t 40 me Taki jest król Jerzy V. 
=VĆ, leQz wy~oki jak wieża ratuszowa' lon- . T 1IIIIIIIiIII ______ II'IIIIIIIIIIII-----=-----��li������::;; •• 
4yńska policjant sprzeciwił zię c temu. pytając: 

- A list pan ma. ~ . 
. -- Nie mam. ., '. 

To ,proszę odejść. . 
Nie udzielił mi tych wiadomości m6jro­

iak, Bellegrin, który z taką· godnością nosi .. na 
:starych plecach Hberję królewską .. Nie udzielił 
'IJli ich też Cedar. kucharz francuski króla,' 
który przy Jerzym V zajmuje takie miejsce 
,akie Careme zajmował . przy Jerzym IV •.. 

fiara 
, Osoblfwrcl:oroblk handlarzB . 

ustra U lIIonarchisłJcznego 
5 LAT W'ąZ1J:NIA. 110 .. 000 GRZYWNt"p 

A jednak minlo przysłowiową dyskrecję 
służby angielskiej· i tern ściśłe:szą urzędników 
król~wskiego dworu~ zdobyłem wieści o kr6lu 

Do Bukaresztu przybył kupiec ~ ko- nieważ tego rodzaju insygnia stanowią o­
miwojażer z \Viednia, Leman ItzkoWitz, kt~· brazę monarchizmu, policja aresztowała. 
ry na ulicac~ sprzedawać zaczął agrafki, Itzkowitza,a są.d wojskowy skazał go na 

mające kształt,świni, ozdobionej koroną· Po '~lat więzienia i 10,000 lei grzywny. 

w samym pałacu. . 
- Król zjadł jajko - mówiono mi. A 

ponieważ był to dziewiąty. dzień choroby, 
~ajbardziej ze wszystkich niehezpieczny,więc 
lekarze bardzo byli z tego apetytu zadowole­
ni. W· poniedziałek ·król bardzo się gniewał, . 
bo ~dy .zażądał HądrYł le1rarze mu odmówili. 
Na to król rzekł: ja ·tak chcę· -- tak1m tonem 
temilslano usłuchać. To też zjadł Hondrę1 . a 
mogłaby go drogo kosztować ta ryba.· '" czo­
raj (to znaczy 29 listopada. Red,) król nie 
mógł pojechr ć do W indEoru ta poiowan.ie1 

jak lobie obiecywał; owszem f musiał leżeć w 
Mika· i nie prędko będzie mćg! ruszyć na po":' 

AfiSZA SK.A GIElDA. OFlCJAlHA 
Wal't~ 
nom. 

lralzaktjl , złotnh~ \ W a rt'ITralltal.~le ~ HU1Jtl 
Dnia 4.Xn " nom. D~ti1a' li 

Fabryk cukry I ......... -AL-. ' 
8 pr. L.Z.B. Gosp. Kraj. 100) ....l 94.CO C~odoró~ f " •• 100 zł. 23(,,,00 

lawanie. ' 
Dziewiąty dzień choroby. minął ~reszcie, 

krQlowa Marja jest z te~o bardzo zadcwolona.' 
Ni~ ?p?-~zcz!l kr~l~ ,ani pa chwilę. '\XI cgóle 
stanOWią nalbaro.Zlel m1€szczańskie roałżeń­
stwo. Król Jerzy . V,. pierwszydienłeltrten 
Angljit poza wie lkiemi· . przyjęciami. żyje w 
wielkiej prostocie. . 

. . - Odrazu się widzi -- opowiadano . mi, 
- że nie miał :Dosić' korony, to też gdyby 
książe Clarence nie był umarł przedwcześnie, 
Jerzy V byłby został marynarzem. Może wła~ 
śniedla~ego,spełniaiąc bardżo starannies'VI: e 
obowiązki. król, gdy tylko może;· sldada ko .. 
ronę i Y'. całem te~o słowa znaczeniu guhi się 
w tłumIe. A ~dy zaprasza któregoś z książąt 
do Ritza. cży Carltonu. nikt dewief że lrró! 
tam jest. Każdy widzi w nim osobę i-tywamą. 

- A czy król pija?, .. 
-..:. Tylko w9dę. 

8 pr. Ob.-" kem: H.G. Kraj. 100; 94.00 Clechanow.., 4 40 f-

B pr.. L.L. Pan. Ban. Roi. 100) N : 94.CO C:zersk .' /I /I ę • 10" 
5 pr. Poż. Konwenyjna 100:d. 6i.CO Cz~stcc.lce. /I • • leo " 

. S.~pf. KCD'ł/i. Poi. Kolej;. 100 "60.00 GOi&awlce, o /I • h o Ił 
5 pl'" Poż.Dol,1l1919~ 192() 100 doi 105.(}l. IV ichałćw . ~ • • 10 ff 

lO pt. f oz. Kolejowa . 100 hO 11..2,50 ;riUSZ. T. F abr. cukr. 100 .. 
5' pr. Fcż. Pr~rn.~el 11 ..' . Fabryk cementu. 

li 1928,!. 5 dol. F' . . Z;O 1! ule,.·· Ot • , • , - .lltł, 

Ust Y 11sfa't18 Ła2y ._ " " • 10 ~ 
Wysok.a, • , .. ' .100 » 

411 pr. Tow.KredZiemsk.100zl. Konalń i zakładów 
4, 2 pr. '" ." I 00 lit' 8 pr." ., ,;. leo: hutnic.zyc.h . 
41J2pr. '" lIP m. WaiS2:.100 " łWau'Z. T. Kop. Węg.l00 :d, 
5 pr. II' ",. '" ~ 100 .. ' 54.50 , Naftowa· 
ł) ,p1"_.. Dł &li fi leo,. 6&50 ,Polska l\ałta. 25zt 

'StandaIt~Nobel /I • 50 ., Dbllgaeie 
~l/~ pr. Poi. Konwersyjna 

m. WSISZ. z 1925r. WOzi .. 
51/'J pr. Poi. Konwersyjna. . 

ma ~-ars:z:. z 1926 r,100" .\ 
6 pr. Poi. Konwersyin)!l. 

ID. Warsz" z 1926r.IOO JJ .. 

·,F ~bI7k MętBlowyeh 
Ceaielski. II _ • 50 zł. 
Lilpop ..... .. • • 25 u 

tv: cdnejów ti fP " A 50" I 
Norblin .• " Cl .. ..1.00 .• , 
Orthwein " _ • ,25 '1' 

. Ostre wiec Ser. Bl. 50 zł. 
Palc wóz· ~ , .. .. 25 f, 

:.Pocisk • &I ,I. 25 ;. 

Myśl tę l"łodsunął królowiPomcare. Było 
"to t grudnia 1914 r. w Saint-Orner. JerzyV 
li przyjmował prezydenta republiki. Poincare pił 
't tylko wodę, co· bardzo zdziwiło króla. Bankowę . 

. (Ol 11.. Postanowiłem .w, ·~ią~~ całej wojny Dyskontowy" ~ • p .100 zł. 
.Rohn i II dl • 111 25 pł 
~ Rudzki /I • "lO 50 .. 134.50 

,,'ptc tYmOl wodę. ~- W'U1asml Pomcare. H dl IOO 
J V

::t J . an owy , • • • II • • .. 

. erzem. u tak bardzo się to p. o. dobało P l 1_" : 100 
d lk 

' o SKI • ". • • lf .". Ił 
i że g y ty owródłdo Anglii, uczynił wraz PoL Przem. we Lwowie łOO .. 
~ z kr. ólow.· ą Mar.!ą ten sam ślub przed licz.nem . Z h d· " 25 

l ..:1_ Be o Dl • " • - -" ", ': gronem. uuzi. A poni.ew.Taż od te,';o czasu ·ni~- Z S Z· b 100 . 
d 

. "t lk h s et W. p.aro. <4 • " "·Ił 
, Y me pl a o olu, więc dzield temu napew-
DO wyjdzie z choroby ~ Chemiczne 

- A czyż~'Y było z nim już tak źle? 
. ...,.... . T ~~ jes~. To t~~ szefo~vie służby, 
dworu krqlev. sklego sacdzl.li~ że JUŻ mająw 

,kieszeni po 5GO funtów· emerytury oraz· szpil .. 
,;kę do. kraw~!a z .~~rbami c Anglj:L . jak to było 
;~ ~zbą W iktOI}l l Edwarda VII. Będą mu'" 
',Sleli Jeszcze poczekać. Teraz ks. ~r alji śmiało 
; może . WT?dć· d~· swych zajęć .i· wracać okrę .. 
,łem, a me samolotem. Całe zaś imperjum od­
. dycha z ulgą. Bo całe państwo bardzo lubi 
~",!ego kr~la. Anglik już taki jest. .'. Ma on 
:W1ę~sze mi ktokolwiek na. świecie, przywią-.M:J do parlamentu, lecz szanuje Jerze-'o i 
, ę· 

.. .,--: A17 !>o tez jest toJ kobieta z. głową ...-:=...w:. orneJ· w pałacu. Zajmuje się wszyst-: 
I . - p:z:y:stało",-na dobrą. ~ospodl'nie· i 

Cerata • ~ • • • ~ • 50%!. 
Sole c potasowe ,.. • • 25 fJ 

Grodzisk • •• * 50 lIB 
Kijewski i Scholtze 11 •• .100~" 
Puls. • s \o t Ił " • ·10 Ił 
Spiess • .. • 11 11 • .100 .. 
Strłiilłl " • .. ~ 11 • • 12.50 

Elektryczne. 
Elektr. Dobrow. _ Ił • 5O:tł. 
ElektrycZliosć •. . _ •. 100 .. 
BoI, Tow. Elek. P. T_ E.30 ft 

Brown ... Bcveri p • .• .100 ft 

Gróc.:ek: " • • ~ , " .' 10,. 
Kabel ...." ·.ll • W" 
Siła. i Światło U e.m ; 50 ~ 

18 (j,.CO 

96 .. 00 

l' 8,CO 

i :;tar.achowi~e" • • 50" 
c' U teua F _ tI 9 15 ., 
;Z ieleruewski • • '100 łJ 

.; Fabryk.Wyl'J 
!Zawierc.ie tI Ił • 

(ZyJal'o6w _ • • 
30·d. 

Pr:zedsięh. ,Handlow. 
Borko.ski '.. !' II # 25 J:t 

. Jabłkowłcy. . .. • 10 .. 
. Syńdykat RoI. Wauz. 20 u 

Spożywcze' 
Haberbu~~h • , .100il. 
Herbata"S:z:umilin. . 25 Ił· 
Spirvtus . II /I II ',.. 9 4f " 
Przedsiębiorstw różo , 
Zegluga. • _ , .105~ł. 
B!ristol _.... •.• 665 
Majewski Jg.,ka. ., 35 :: 

f Lomba~d .,1 • ? 100 ,. 
.PustelnIk "... • 50 'I 

91 .. CO 

15.00 

:t ~,.;-G .. 



l ' .' "ROZW6J" Ozwartęk G grudnia. 19i.8. roku. 
J1WJ •.. 

Lata, óblopięe.ę~ )ęesdueb i seręemęza 
, . 'Q . 

;łJe~· IJ be at er, cłłluba a mji tr[BCn kisi 
Js:nCo::re:nti:n- ' Ca'r're .. ~~~~.y n Vtt' 1 elltiego na:ro·du 

Władze miasta Faouet nadały jednej 
z~ulic nazwę: "Ulicy imienia JanaCarre", 
młodziutkiego bohatera ostatniej wojny 
śWiatowej, ktć>reg,o życiorys poleciła opra~ 
cować i polecić do rozpowszechniania we 
wszystkich, szkołach rada gen. Morbihanu. 

'-Jan .,....:.."Corentin Carre, urodzony 
w 'ł'. 1900 w chwili wybuchu wojny (1914) 
był za młody, aby zostać żołnierzem, za' 
w~zelką, cenę jednak postanowił wstąpić do 
wojska. , '. 
" ,. . . Chłopiec nie namyślał się długo; wy, 
$:taralsię o cudze dokumenty, Vf których 
byłą. uwidoczruona wcześniejsza. data u­
rodzenia. i w' tetr ,sposób dosięgnął upragnio 
nego. celu, zaciągając się do szeregów 41puł 
kU pi~choty. 

W sześć mie~ięcy potem wysłano 
C1;trre~ana front. T~m· wkrótce otrzymał 
~;ęhrzest ogniowy". Młodzieńczyk walczył z 
~k szalenczę, odwagą; że już w st.yczniu 
1l}16 roku mianowano go kapralem, a w 
c~erwcu tegoż' roku sier-żantem. Wymienia­
no go ,mnóstwo ,razy· pochwalnie w rozka­
z~h d~iennych,a cna mężnej jego ~i.er.si za­
wisł krzyż WOJskowy. 

,. ',F.'ak,t, po.ds.2iycia się po'dcudze imię, i 
... nazwisko był dla chłopca stałym wyrzutem 

sumienia i' nfe dawalIilu spokoju. Gdy d<)... 

kiedl:lat 17-tu7 'a;' -więc wieku, kiedy m.6gł 

froncie~"" 
.' Carre nie. proteStował... Bez" ·śIiargi . ka 
, zał zapisać się po raz drugi dO rejestrów 
. wojskowych, tym razem jednak już pod 
własn'em nazwiskiem. Bezzwłocznie też na 
polu walki zacżął dalszemi czynami zdo .. 
bywać nowe pochwały w rozkazach dzien-
nych. W 3. miesiące .. później przywrócono 
mu naszywki, krzyż .i zaliczono czas służby, 

. państwowej. - .. 
. W. czerwcu tm1 r. przeniesiono chłop 

ca na własną Jego prośbę do slużht lotni .. ' , 

czej. Rozstanie z pułkiem było ·wzruaającEi,l 
a generał, dowódca dywizji, w uznaniu za..: 
sług Carre'a zaprosił go do siebie na obiad.i 

18 marca 1918 r. samolot, prowadzonYj 
przez młodzieńca, żostał zaatakowany przez 
3 aeroplany nieffi.ieckie. Po zaCiętej walce,' 
ogarniętY.płomieniami aparat' spadł na. po 
lu pod Souilly (departament Meuse) rozbił 
się i spłonął doszczętnie. 

. ::rak poległ za- Francję w 19;.:ej włośnł~ 
ż~eia bohater Jan -- ,Cor.eJltin C8.rre.. ,t'" 

.'( 

" 

Dy:skreclB gubi 

34 ehibicyj-nY'c'h' p k'łaczem 
:lilii, 

ZA'unZYMANIE w TAJEMNIOYSP!tAWY z PEBrUMOWANYM spmYTUSZM. 

Nudne już stają się te historje prohi­
I»cyjno-J:mtlegerskie, stanowiące ohecn.ie 
główny, temat artykułów prasy amerykań-
skiej - a jednak warto wspomnieć o naj­
nowszym skandalu, jaki zdarzył się ostat­
nio. w Chicago. Chemiey'Veinb~rg i Swan­
son otrzymali od rządu 100.000 galonów spi 
rytusu dla WyrobupŚrfum i lekarstw. Al­
kohol ten był zatruty, podobnie, . jak dena­
turat. W.ohee'tego chemicy sprzedali go nie 

72'S -.-

jakiemu Ben Blackowi, buttlegerowi, kt6~ 
mając świetnie urządzoną fabrykę "odczJ) 
szczania", przefiltrował ów s.p~tus i u.czl~ 
nU go żdatnym do picia. / 

Władze wykryły transakcję i poci~ 
gnęły chemików do odpowiedzialności, a ~ 
wygadali się, że Blac płacił im popółtrzeCll\1 
'dolara za galon, zaś dolara "milczkowego.j 
od galona otrzymywali agenci. 'prohibicyjnJJ 
Agentów tych w liczbie 34· aresz~owano. 

już wyrazić swą wolę pozostania warmii. .. b 
w charakter~e ~ ochotnika, v.ryzna.ł szczerze I n'I:! e 
qwoją. winę pułkO"'\'"D.ikowi i oświadczył: . NIEMKI RóWNIEZ BYW AlĄ POMYSŁOWE. 

I 
- "Nie jestem, le~pszy, ani gorszy od k4Ż 

(lego innegópatrjoty; ale sądzę, że Francuz, Proces rozwodowy jaki toczył się przed tr.zeciem piętrem zatrzymywała Ją na,' ~I 
który posiada dośc sił, aby nosić broń sta bytomsk!m sądem okręgowym ujawnił jedy~ ciąg pól godziny. Również zda.rza1o się, .{ 
je się skońr:zonym. ',łotrem, jeżeli pozostaje nie w swoim rodzaju sie;dłiskozakazanej mi winda krążyła pomięday piętrami wraz 2' kG 
* .. ·a •. t. yła, ch!" . -- łaści. ?"'-~ ohankami. 

. Fułkownik' - zamiast /odpowiedzi - . Zdradzony małzonek, urzęanik zarzą~ Sąd uznał małzeństwo za ze~. 
""'. o. bił go sw. oimadJ' utan tern. Równocześnie ł • • l' ki t:7 cze 'Wl1ł!II 
.<.U.. ..au Kopalń Guen~her, .zeznający, lako świal'l Wyłączme z wmy maizon , pr~y .·m ": 
i~dna~ ,chcą~przywr<?~ić' <;arr~'owi jego dek, oświad., że żona zdradzała ·go. w win- clę ;potraktował jako m-iejsceczynu . /ÓW~ 
własne nazwisko, muslał odebrac mu galo- . . 
, . k' ł odzie: Razem ze swym ko. chanldem wsiadała. no,.:!",,,, z pokojem hotelow~~ ny podoficerskie, krzyż i wszyst· Ie zas Ugl, ~M\i( 
~dobyte . przez . :cb.łopcadługim po.bytem na do" windy' i na przestrzeni międz,y'drugiem i. . . " 
.~~~~ I •• ·· 2.~~~~l'~~:~,:::f~~eiU ,.LWiiMJ!:!!!?Pi4WlA:n:&;!!+?@!!";.:- '·c ,'~ 

'
:.8.' Wyszedł-em na werandę. -- To dzwoni "Hutnik Sylwester W 

.Nie, pomnę już, 'skąd to wynikło, . ~e 
liUka" godzin spędzić musiałem w owej za­
'padłej, Hehej 0sa.dzie w Górach Kl'uszco" 
:wy ch. 'r ' ' 

- Nad szklanką cienkiego wina w je~y .. 
ooj tamecznej gospodzie rozmyśl~łem. nle­
.wesoło o pr~~ciwnościach losU l ll-lespo-
~ziankach podróży. .... 
· , Byłem sam w ogro.mne] IzbIe, o Cle 

'mnych, jakby ,uwędz~nych ścianach, up-
strzonych hohomazaIDl, ,przykrych, spło­
wiałych- '." oleodrukoWo ' . Gospodar~ 
chudy i żylasty, o brunatne] twarzy. męz­
czyzna po wyczerpaniu wstępnych, nleodzo 

· w.ny.ch' pytań, usunął. się na werandę· 
" Czytał gazetę, słychać było oov:łbm 
,sli-ohy szelest przerzucanych płach~ pap~eru. 

~ Hm o trzeciej popołudruu świat 
, • • I My 

· przedstawia się niezbyt pocląga]~c.~.. -
.~141em o tem,·liczą.c trzy tępe dZWlękl. ze-

gara, tykitjącego między oknam~. pocz,:m, 
_ś-twierdziwszy", Ż~ dopier~ za d~le~odzln~ 
'. zamQwione konie wybawlą mnIe z Jałowej 
A:mtręgi - zdecydowałem się przerwa~ przy 
'długie "sarn na samH ~ szkl,anką hchego 
~ ,,-,.,. ' 

___ Nudno tu. u was ... - mrnKrtąłem .....; s:zepnął nie patrzą.c na mnie. 
:wręcz. . i poprostu, ku rozpostartej w ~ Istotnie, były to dźwięki dzwonu. • 

Kołowały w powietrzu, pełne i płyn~ wietrzu płachcie gaz.ety.. ' 
Gospodarz podniósł na mnie zmrużo- ne, dziwnie nasyconemelodją·.. . 

neoczy.Moja wyraźna nieuprzejmość zda.. Miały w",sobie ,:oś głę~oko l~dzkiego" 
:wała się nie dotykać go zupełnie. 

- Cóż;· panie! -. uśmiechnął się. -o­
sada' niewielka... nie to, co kiedyś... 9.a -
wn,iej __ • 

- Dawniej? ... 
~ Juści, nie rok i nie rlziesięc ... O!lW-

no, kiedy nasza osada słynęła w kraju. Wf 
dzi pan ... 

Urwał nagle. 
Jakiś głęboki, 'metaliczny dźwięk za­

tętnił w zupełnej, popołudniowej ciszy o­
sady ... Powietrze zadygotało, niespodzia­
nie rozbudzone, jak gładka· szyba stawu, 
kiedy w nią padnie kamień, niebacznie 
rzucony~ .. 

, Pełny, bronzowy. ton spłynął pod dach 
werandy, wsączony przez jej ściany z grabo­

~ wych prętów ... Za chwilę- drugi, potem trze­
ci i czwarty - silne, nabrzmiałe dźwięki 
poczęły wyginać ciszę, kołysać melodyjnie 
świetlistą atmosferę.·. 

Twarz gospodarza stała się powazna 
niemal surowa. 

". . Po chwili, kiedy przebrzmiał o.statn, 
~spodarz podję.ł wątek przerwaneJ roz .. 
mowy. 

Musi pan wiedzieć - ,zaczął,: g<h\ 
'asiadłem obok niego na ławce - że to· whiA 
śnie dzwon z tamtych czasów, kiedy nasz~ 
osada w Górach Kruszcowych na cały kraj 
słynęła... Huty i piece tu były, sławne topie 
niem spiżów i bronzów. A był między nie:rt 
wszymi hutnikami majster najpier\' q?:y;, 
Sylwester ... Pono zagraniczną miał 'sławt.,j, 
i cenione imię!' Ów piece miał pod sobą li~ 

. cwe. W których bronzy topiono' - -- ' 
Umilkł na chwilę, poczem z;nów rzec~ 

nodjął głebokim, nisko brzmiącym głosem: 
- Miał hutnik Sylwester pięćdziesią~ 

pięć lat, kiedy topił leiznę na' swój ostatnI 
dzwon... Hm, nie myślał 011 iresztą, że to 
będzie ostatni!... Człek to był krzepki i zdro. 
''lej natury - - Stał tedy pewnego dnia 
pod ,vieczór na węskiom rusztowanił; ad 
okrągłym "\vyJotem piera hntnicz(-go. 'i! 
ziało oślepiaj~cym żarem .... Bystrem, '" ~ ".V{ 



'JjUmierSID ponad mOleśrod:kl" 

ę z --~--------------~~--

szalko tr cjusz 
Cs&srWdda za ftą~zną IrumrfQ zlpl.iCi :własnt.mi ••• 2Qbami 

W os:tafuim numerze paryskIego irgo 
lłn1ka: "NQuvelles Litteraires" Gustave Le 
Rouge ' opowiada śmierć sławnego w s\voim 

" • • 1 k' C' \lIP1' , ~aSle pISarza ang1C;h5 lego, dCard1' ", l1de a. 
śmierć ta była iS10rnie okrOfiJną. 

, Oscar \Vilde bardzo' lubił prz,zhywac 
111 Paryżu i brał intensyw. udział we wsżel 
kich' zabawacH, .jakich, dostarcza stolica świa 
ta. Bardzo Przykry w stosunkach i pyszałka 
waty IW okresie swego' rozglosnkorzystał, z 
każdej okazji, by poniżyć .i ośmieszyć ludzi, 
\tórzy mu się nie podobali. Nie jeden mu~ 
siał przełknąć afront, jako pochodz~lCy od 
bogatego i sławnego człowieka, z którym 
trudno było walczyć. Z zadowoleniem też 
. przyjęto wiadomość, że \Vilde dostaJ się do 
:więzienia w AngIji Za jakąś szczególnie 
:wstrętną histor ję prze4?hvkoobyczajno§ci. 

Kiedy go 'z'\~:olnio:no z więzienia,· był 
~ra.wie zrujnowany. \Vrócił d'o Paryża, bez 
któ~egQ nie mógł się obejść i rozpoczqł na no 
?Wo się bawić, tylko mniej W'Ys.tu,vnie. Wre:: 
'nCie śmierć' bezlitosną przedęła pasIilo jego 

'Yela. 
, Widok jeg~ ~'llg()njl był straszny. 

Kiedy już konał, lekarze Tukker i KleI$, 
'ak rewnież W4laściciel pensjonaro, w któ~ 
rym zamiaszJdwał rozmawiali pomiędzy so 
~ kto z.apłaeł należne im sumy pienię<4y 
,dyż chory pensjonarz nic już nie posiadał. 
Wówczas Wilde pOOniósł się ostatnim, naj# 

, ~ższym W'ysi!łkiem izwrócil się do swego 
PlZyjs,ciela Roberta Rossa z uśmiechem wi~ 

~dma! --.•.. 
~ ~dz~'~ umieram ponad nwie 

i~! i: 

Wb7itce 'skonał. 
Właściciel p!e~sjonatu przy ,pomooy 

łWej łony, zaopatirzywszy się w obcęgi, POwy 
rywal zęby złote. nim trup os.tygll zapłacił 
sobie natychmiast Swą należność, nie C~ek3 

j;ą.c na spadkob:ierc6w. ." 
. , VI dzień pogJ;zebu pląć osób szlo za Ka 

'rawanemtegot którego nazywano "1panem 
P'ff!""i!!JU'ilI WTtTmW"i!li.e..W,'N!!{"Ę 'paflt· '!'mw? 

słowa". 
Trumnę wrZUcono do wspólnego ~ 

bu cmentarza Bagneux. 

~'. t 
ODNALEZIENIE CZASZKI TWORCY RELIGJl HINDUSKIEJ" 

Kapłani zdołali odczytać te napisy, Q~ 
'plewające, że urna ta odlana była z rozkazu 
księcia Upanihski i zawiera najkosztowniej~ 
sźe szczątki na świecie. Po oiwarciuumYt 
znaleziono w niej okryte również napisami w 
języku pali blaszki złote i trzy naczynia z 
kryształu gÓrskiego, zawierające kóści. Na~ 
pisy na bla.szktlcllZ,lotych opiewają, Z'ekoś-:: 
et tepcchóQ.z.ą z czaszki Buddy. 

Poddano znalezione kości badaniu i o~ 
kaza.1Q się, żę ~tQtnie są częŚCiami czaszki 

,ludzkiej. Uczeni zaś a;rcheolQgowi~' angielscy 

i niemieccy,zbadaw8zy izbę podziemną i 
wszystkie znalezi6ne w niej przedmioty,do5:Z 
lido wnios;ku,że kości znalezione. wnac;zy~ 
niach kryształDwych mogą byc, ,istotnie 
szczątkami~zaszki GothaU1yBu~drl. 

MQ~ną. wbię wyobrazić, co za .,Wf~Że~ 
ni-ę wywolatą wiadomość w ś\yieciebuddyj~ 

&kim! 
Od niepamiętnych czasów w jealiej ze 

. świątyń buddyjskich ni Cejlonie przecho~ 
wany jest rzekomy ząb Buddy" czczony nie. 
slychanie przez cały świat· buddyjski .. 

Obecnie nadchodzi z Indyj wiadomość,' 
że kapłani buddyjscy: odkryli także czaS2:kę 
twórcy ich religji. '" 

\V pewnej świątyni w okolicy ~eszawa 
1"U rozpoczęto niedawno gruntowne prace te 
paracyjne, przyczem na głębokości 10 me-

" tfów pod po~iomem świątyni odkryto" i2~ 
podziemną, której ściany ozdobione są pł~ 
skorzeźbami, przedstawiającemi różne sceD,j 
z '~yci~ Buddy_ 

Pośrodku tej izby widniał blok porfiro 
wy, Ił na nim doskonale ~achowana \U'Wl 

orQrtzowa z napisami w sfar(}źY1;nym języku 
pali. 

-. . 

.By, ukr·}łfgnHb Wiafłłł~ltwa 

łł:i~!J Clj" o:ro ROI:fO 
:tIVYBODNA IlATU WPADLA.WBES ZOIB W Ri=OB SPRAWIEDLIWOŚCI,; 

W llonoosen, w' Stanach Zjetb:mć~();: 
ubeh, aresztQWaIl3 wstała pod zarztite-mzgła 
dzenia :re' ~wi~ta ~wego niemowlęciaU;:let~ 

:nia A.r.ma, żona JanaHłaskieg0.pod<tZaS ,prze 
słuchiwańiaw'policji zbrodniarkaprzyznałą 
się że własnoręez. udusiła 4 własnych dzie 
ei i zwlokiich zakopała' na dziedzińcu ~ 

mu W,, którym mieszkała .. Stwierdz., .że mą! 
nie wiedział nic o tem1 gdyź od trzech lat 
pracowdwKalifornjL Jedynytni świadk~ 

Uli pętwornych zbrQdnj były dwie ~4 j l5 lęt 
nie córki Hłaski~h2 k,tóre bały się wyjawUS. 
tajenurlcę 2;nikania, niel110w lłtt, . st.etoryz..QW~ 
przez ~SW3 matkę. .. 

r!az!,!C!j!.!!!!!!!2!!.,!",!,,!!!!!!!!!!~~~~*~!!~~!!!!~~~~.~~~,~~~~!!~~~~'~~~7~~?~'7~~~~~~~~~~~~~~!!!m!~~~"~~a~, !!Qą!.~~~~·~.!.~~W~*~4aw!'!,!~~#QM*!·!!t~!!!!!!!!!!! 
:emJlQ;rn QJdeJll badał barwę płomyków, ska 
.. ~ch na powierzchni płynnego kruszcu; 
,twedług tej }Jarwyoceniał doskonałość wrzą­
. -.1 od iaru leizny ... I nagle -.. stała się rzecz 
,'okropna, której nikt wówczas pojąć nie 
ld,a!aH... Luqzie~ pl"~y palenisku na dole 
łł:rac~j3ey, ujrzeli: hutnik Sylwester runę,ł 
S wąskiego' :rusztowania w c·zeluść ogromne 
to pieca, w mĄsę kipj~cego kruszcu! .... 

Umilkł znowu. 'i\l jego cozach, utfuio .. 
.,.011 nieruchawo wprzęstr~eni, dziwnie ~ 
tnigotal r<ł~wy refleks. 

Po ehwjli Qzwal s.ię $!łOwu, zniiąjąc 
Jlos memal do szeptu. 
! -- Nikt nie widział wówczas - 'tam, 
,lJ tłom ...... de:rnnej i sill1ej :ręki, ktÓra cofnę-
'a ~ię' szybko w załom muru, okalającego 
I'UBtowanie ... Nikt też nie zauważył potem . 
Ikulonej postaci ludzkiej: która zsunęła się 
po żelaznej. drabince,wiod.q,cej na rusztowa­
Jlłe ł' przez ,otwór w mllrze wybiegła mię­
łby otaeza}ą.cehutę zwały gliny i żużla~ .. 

.~ Hutnili. Sylwester znalazł gróD 
straszny w warze stopionej migdziicy~ 
VI ... C" ... czy pan "J7ohraża sobie okro­
,ną.e1szę tej śmierci? L. 

~ Z owego straszliwego bronzu odła­
M ClEWon ... Nie poważono się zabrać go qo 

, rlld ... .I· .: ~ lta~drj dla któraj bYł ~ 

Inówiony ... Pozostał w na.szejosadzie -- -
- Na B\Jga!Czyj~ tu jednak. r.ęka ... 

-- zapytałem. . . 
~ Właśnie, zamierzam dokoticzYć . 

Ot6ż na miejsce hutnika Sylwestr~ ohjął 
piece jego pomocnik, człek młody jesz6!Ze . 
W'ówcza"s,alew rzemiośle hutniczem pono 
drugi po Sylwestrze. Nie lubiano jednak 
Jakóba (takie bowiem było jego imię). Był 
POilury i odpychający, a o jego młodej żo­
nie' i małym synku mówiono, że to nienaj­
szczęśliwsze z istot ludzkich... Dziwny ,ten 
c·złowiek, objąwszy miejsce Po' Sylwest~Ee, . 
pracował od świtu do ,zmroku z gorliwo­
ścią, ba! z jakąś pasją: zawzi~tą,kt{>vetzdu­
mieniem przejmowała. jegopoUlocników."" ' 

Zdawało się, ża jest opętany . :prą.cą. 
jak1jy w szumie niegasnących, nigdy Qgniąk 
hutniczych, W zgrzycie łańcuchów i dudnie­
niu wózków, sypiących rudędopieców­
szukał oszołomienia, ogłuszenia się ..• · . 

jakoż, szukał istotnie r 
Nikt nie wiedział1 ją,Jri lę~ i groza 0-

garniała J ak6ba, ilekroć $łyszał dźwięki 
paszegodzwonu, ostat.niego dzwo.nu hutni­
ka Sylwestra ... Uciekał pr~ed niemi, ale nie 
było ucieczki, prz~d tym okropnYlll, dzwo­
niącym łomotem~ jaki wali!. pod czas~k.ą. 
:r.e.kóba. . 

• ZWQlna lUd~iez\yr6cili uwągę na jęro 
dZIwne. zachowanIe 'SIę, zwłaszcza w dnie 
~Włł}t J nied~el, kiedy w hucie fQboty było 
tnłl:iej3 Jl. ,dzwon, odzywał się częściej~.. Złl­
~tQ ,s~eptą,ć po. kątach... coś pr~YPQmitU~ć1 
coś pojmować - - Z Jakóbem zaś bylo eo­
f3Z gQr~ej. Widać było, ~ coś mu ~ię psu .. 
·je 'w głowie. Opuścił się w pracy i ~h.l.gle 
dłUiiegpd.z1ny, ,nieraz i noće: " spęązał .-! 
lliewiadómo gdzie - w lasach i wzgórzach 
gtae~a.jlJcyc:ą .gsadę ••.• Wreszcie stawało si~ 
jRSnęOl~ 4t9, był sprawcą. okropuejśmierci 
b.utp.i\~· s'rhvęstra - - I nagle, kiedy 
wi~ś~ 9~. tem, niesamowite, i z gro~ poda .. 
w~p.ą ~ y~t do ust! obiegać 'P'tczęłą domo ... 

, '!Siwa. - pewnego .dnia J akób· . zniknął z os:a 
. dyLt ;Pr~~pądłl jak kamień ,w wodzie... i 
nłJfdr go ,już II naspózniejnie widziano ..• 

~ Wiele lat potem - kOńczył w ZQ­

:qlr~leniu - huty i piece pogasły... osada. 
wyllldnił;l się, powę1i... .zoątal tylko "on" 
;ztamtych cząsów ... WYdzwania nam c0-
dziennie swą stragz:ąą opowieść:.. Nazy­
wa sięn~sz dzwon .~,Hutnik Sylwestel"jo.~. " 

~,P~Woth~~ę,rcem:.! e~łowlek§.ł.. . ...ii! 

szępnęJęm cieł1O-
J'~iś mrgc.zny cień napełnił r \ve-

ran.de~ -
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,'l'l~ATRY 

!Teatr Miejski: ..;..,.. "Pan Jowialski''. 
,Teatr Kameralny: - ,,\Viera Mircewa". 
rre~tr -Popularny: - Małka Szwarc0nkopf. 

WIDOWiSKA 
,cas1no: .:... .. ,~TajnyKurjer~'. -
Splendid: - ,,';rajny Kurjer". 
Luna: ~ "AniĆ1łulicy" 
Grand 'Kino: ~%.,Ostatni rozkaz". 
Odeon: ~ "Ma&i:tme de Pompadour". 
Palace: "Opętana~~ 

Dom Ludowy: - "Kobieta w płomieniael>. 
Miejski K. O.: - 1,Żółty paszportH

• 

:czar~: ~ '1Ręce do gór,t'\ . 

Wiad()moscfb~ e żące·. 

Nab-oieństwo adoracyjne. 
w kap1i~y S. S. Urszulanek S. J. k. przy 

ut CierwQnej 6, odbędzie się 24p godzinna ado~ 
Reja Przenajświętszego Sakramentu. 

Nabożeństwo rozpocznie się w piątek 1. 
XII. <> godz. 7 ~ej wiecz. konferencją dla inteli ... 
aencji (naboieństy.ro I~piątkowe). Zakończenie 
"doraejiw sobotę dnia 8. XII. Q g. 7 .. ~j w. 

$#-

10lltJ utrzymania ,listopadzie wzrosly o 0,98 Pl. 
ZAWINILY MASŁO i JAJKA. 

W, dniu wczorajszym pod przewodni­
ctwem dr. Skalskiego odbyło się posied?:enie 
łokalnei komisji do badania .zmian kosztów 
utrzymania. 

Komisja usialiła, że w listopadzie w po .. 
równaniu z październikiem, koszty utrzymania 
rodziny robotniczej wzrosły 0·0.98 proc. 

. Na wzrost ten w pierwszym rzędzie 
wpłynęły podwyższone ceny masła" j jajek! 
podczas gdy· inne artykuły, wchodzące w 
l8kład budżetu robotniczego nie· wykazały 
,większych Ullian w cenie~ .' (bip.) 

E d 

Zmiana 'formalności 
PRZY OTRZYMYWANIU ·PASZPORTÓW 

ZAGRANICZNYCH 

Nfesłyd'łilne dobrodaleIstwa 

Uotrcn[i3SRlad obiECywał nrz~onikollł uudwyzti 
OBECNIE OBmCt'J'JE CALY BANK. 

W dniu 30-ym listopada r. b., p. ministe.I 
Czechowicz przyjął dolegację Stowarzyszenia 
Ur;z.ędników Pań.stwowych w osobach człon" 
kó-w Lr.r.ądu GlÓwnego,p.p. Kowalskiego. Na­
<iolskiegoi Pawlowskiego.Delegacja pr'Zedsta;. 
wiła p. Ministrowi sprawę nieuregulowanego 
od roku dodatku. mieszkaniowego oraz dodatku 
Fegulacyjne~o z powodu wzrostu drożyzny, P. 
Minister Czechowicz zakomunikował. że wnio­
ski w tej sprawie2łoiył 'na Radę Ministrów, a 
decyzja zostanie powzięta na najbliższem jej 

posiedzeniu. • 
Prócz tego delegacja omawiała spraw. 

charakteru projektowanego specjalnep Banku 
przeznaczonego dla urzędników. Pan Miuiste~ 
Czechowicz popiera inicjatywę zorganizowania 
takiego Banku. uważając, że chara"ktet jego po. 
winien' być społeczny anie państwowy. Opra­
cowanie statutu uważa za sprawę pilną. po. 
wierzając pracę tę zainteresowanym, w budżc 
Cle przewiduje na rzecz Banku jako Ifubwen 
cję 5,000.000 złotych. 

B-mI f;'nnPBS . przBci . alhoholo . J 
MAGISTRAT>WYSYLA DBLBGA TóW DO LUBLINA. 

W dniach 8· i 9 grudnia r. b. odbędzie 
Slę w Lublinie. ~yPolski Kongres Prze~ 
ciwalkoholowy. . . 

W sobotę, dnia 8 b. m. i w niedzielę, 
dnia. 9 b. m., w godzinach popołUdniowych 
odbędą. się plenarne posiedzenia Kongresu, 
:w niedzlel.ę. zaś ·~rzed ~ołudniem obrado-

wae będą. komisje: szkolna, leKarSKa, ogól­
na i kolejowa. 

Z ramienia Magistratu ID. Łodzi w 
Kongresie wezm~ udział: ła.wnik-przewod 
niczący Wydziału Opieki Społecznej, ~ 
Antoni Purta1 i naczelnik tegoż Wydziału 
-..., p. Wissławski. 

U U IFlK A C JA SPHIEUftlYNA HR TY 
B'.UPUJ'.łOY NIE Bł=DZIE WYSTA WIALWERSLI. 

Jak wiadomo' w ostatnich czasach 
bardzo się rozpQ.wszechniła sprzedaż na 
raty przyczem przedsiębiorstwa tego 1'0-

dzajutytułe1ll gwarancji przyjmował~ od 
klijentów weksle jako pokrycie. 

l.ak się dowiadujemy. w najbliższym 
czasie wejdzie wtyoię nowe ro~porzQ.dle .. 

,nie które, Jlolożl kr~s te~Q roozaiu prakty .. 
1: 

ki. A mianowicie przyjmowanie wekili od 
klijentów będzie uważane za nielegalne j 
wYJ:>tąpienie przeciwko temu ~ rozporądze .. 
idu będą ścigane. . 

Natomiast kupcy dług swych kUjen­
tówbędą wpisywali do specjalnej ksią.żki 
handlowej, która mieć będzie moc cłowo-

.' dow~ •. (Wid.) ~ 

J' ",' 

uD~tanłyno iel Jak wiadomo, doŁychc2:as lll'zy wydawa­
Diu ,pasżportu 2:agranic2;nego1' starostwo grodz­
Ide zatJ'zymywało paszport krajowy, który był 
zwracany petentowi po oddaniu zużrl~go SYN· K.UPCA, LAJ'B EOL_JEDZ zaSTAL CI:f:ŻKO RANNY. 

.,1 paszportu zagranicznego., ,. ,c • 

. Obecnie starostwo grodzkie otrzymało· Z wterku na śródę o godzinie I VI noty Konstantynow pod, .tOrfzlą był te,..', 
nowe insirukcje. w myśl której 'przy wydawa.. nemzutbwałego napadu bandyckiego na sklep Mordki Kołnierza. zamieszkałego prą' 
niu paszpoIłc5w zagranicznych, me będzie od.. ul" Kościuszki nr .. 1& .. · Do skl~pUif wywaiywszy drzwi wtargnęli dwaJ zamaskowani I 
bierilny oowód osobisty, a jedynie hędzie na b li I 
lliPl robtcną adnotacja o wydaniu- paszportu ,uzbrolenlw rewolwery an, ye" 
%il,ranic:ZDe~o i po zwróceniu ,tego ostatniego, POdejrune szmery usłyszał Ipl",. Jłlslednlm pokoJu I,n Mlrdkl,KOłnJea 
będzie odnotowane na dowodzie osobistym, rza·..- LeBb. 
ie petent paszport zagranicmy zwrócił. (bip.) Wobec czegozapaUwszylampę. .szedł do sklepu .. 

VI tym momelu:le padły rewolwerowe strzały i LelI» KołnIerz, trafIOny dWlł­
. ma lwiarni w głowę I brzuch padł na ziemie .. Zarząd Kasy Chorych 

o worach 
Na onegdajsz'em posiedzeniu. Zarząd 

Kasy Chorych po dłuższej dyskusji ustalił, że' 
każdej chwili gotów jest do przepfoVvadzema 
'W} borów do Rady Kasy Chorych. jednak ter­
lDinu ani kalendarzyka wyborcze~o nie usta-­
lał, \t\fiaiając. ie uczyni to Okręgowy Urząd 
~ęQeń. (bip) 

. " :3 

Magistrat się stara 
'--DZIś WYPŁATA TRZYNASTEJ PENSJI. 

Onegdaj, t()zesda się wiadom?ść" że ma", 
gistrat W~;'ił'Oku:ibiezącym wypłaCi trzynastą 
pensję dQPiero po Nowym Roku z powodu 
braku -pieniędzy' i, :niektóre związki zaw?dowe 
miały w s,ptawie !et· wszc~ąć . inte~enc}ę. 

Tytą~as-ęlP.i lak nas informu1e wlcepr~ .. 
IYdent dr.:Wiełińs~.tr.zynasta pensja będZIe 
wypłacana,pracown,ikom miejskim. już w dniu 
dzisieiszy~ w,w?sakośc:i tej same} co w roku 
biegłym, jak:równ~ż?beimie te same ~ate-

-Ada ~w miehkidl. (bQ)l 

. Na 'OdSłos wJstrz2ł6w mieszkańcy całego demu tłumnie zbiegli il, do 1Ide-
pll Kołnierza. 

Bandyci.' zaniechali dalszym poszuktwaft za pieniędzmi i nIc nie zrabowawu, 
IZUcHI się do udeczkl .. 

lUlku śmielszych męiczyzn wszczęło za utieldnJeramł poidg. .ecz band,d 
k..,rzysłal;ac z ciemności nocnych zbiegU VI, niewiadomym kierunku .. 

Cięiko rannego Lelba Kołnierza prnwłezłono doszpitała w t,odzl, adZIQ 
walczy ze śmiercią .. 

Dotąd nIe udało się poUcJi wpajf na trop bandyt6w. Poszukiwania z DOmGal 
psa· poUcylnego •• L.orda&4 trwają w' dals~ym dągu., m __ r·~ _____ IIIIII!!I ____ _ 

Likwidacja o. W" 
Jak tUę dowiadujemy 'na zjazd P .. O. W., 

hory odbędzie się w Warszawie w dniach 8 i 
9 b. Dl. wyjeżdżają z Łodzi prezes PetrykoWF 
ski, sekretar2: Lewandowski. dr. Fichlla., pani 
Wi~ckowska, Kuba.Iak. Sęczkowski. Malinow­
ski, Gralewski i Czerwiński. jako delegaci i 
szereg gości. . <'. 

Na porządku dziennym zn&jcluje się spra­
walikwidacii P. O. We i założenie związku h. 
lu",w1ako.... (blp) 

GIELDA. ZBO*OWA. : 
Pozn.ań 

Zyto 33ł25 - 33,75 
Pszenica, 42~50 - 41.SD 
Jęczmień przem. 35 -- ,1 
Owies , ' 31.5{)....;. 3~ 
Mąka żytnia 70 proc. 47,25 
Mąka pszenna' 65 proc,. 6 ł ,00 -, 65.00 
Otręby żytnie '·24.50- 2~ .. 50 
Otręby ·pnenne 26,SO - ZI.50 
~hł.Na~ . 
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dli ik Tygodnia Akademika. 
,:lywy DziennikU przygotowany jako a .. -

J'akeja Tygodnia 'Akademika odbędzie się w 
.. botę dnia 15 grudnia o godz. 8,30 wiecz. w 
Miejskiej Galerji Sztuki. 

Tymczasem trwają przygotowania, a pro­
lf6łIl coraz to czernś zbogacony zapowiada się 
uder interesująco. 

Jutro, we czwartek punktualńie o godz 
6-ej wiecz. odbędzie się jedno z zebrań orga­
n.izacyjnych f na którem przygotowane b~dą 
.Iowe nieso.odzianki. 

, '-- 000---

XronikrtDÓnYID8 

e wiedziała, co pije. 
Przy ul. Lgierskiej 13. Chawa Beldent 

. napiła się przez omyłkę amonjaku. Wezwany 
: lekarz pogotowia zastosował odpowiedr..ie zad 
biegi i poeostawił ofiarę nieostrożności na' 
mie4scu. (bip) 

Ruchla złam ala nogę. 
Wczoraj na schodach domu przy ulicy 

Nowomiejskiej 22, l8-letnia Ruchla Zielonka, 
zamieszkała przy ul, Franciszkańskiej 75 ule­
gła nieszczęśliwemu wypadkowi odnosząc zła­
manie lewej nogi. Lekarz Po~otowia Ratun­
kowego odwiózł ją do szpiŁalaśw. Józefa. (p) 

SamObójstwo. 
Wczoraj w domu przy ulicy Rokicmskiej 

403 usiłowała 'popełnić zamach samobójczy 
J:amieszkała tamże Marja Iżycka. Zażyła ona 
większą dozę amonjaku. Do wijącej się wbó 
1ada . wezwano . lekarza Pogotowia Ratunkowe· 
go, kttky w stanie bardzo ciężkim odwiózł 
denatkę do szpitala w Radogosz<!zu. (p.) 
'~ 

T~pem narz ziem. 
Wczoraj w podwórzu domu przy ul. Li .. 

powej 31 nieznany sprawca zadał cios tępem 
narzędziem w ~łowę 21 ~letriiemu' Majerowi Le­
dermano.wi. zamieszkałemu przy ul. Żerom .. 
tkie~ 45. Rannemu udzielił pomocy lekarz 
P*,towia Ratunkowego odwożąc go do do­
mu. Powiadomione o powyższem władze po" 
licyjne spisały protokół, (p,) 

. Sf{utki sprzlczk i , 
Onegdaj we wsi Mroczki. Wielkie gminy 

Staw w powiecie kaliskim, w czasie za­
bawy odbyw-ającej się w mieszkaniu gospoda­
na Marcina Mańki wywiązała się sprzeczka 
pomięd,zy kilkoma uczestnikami zabawy. W 
uasiebójki mieszkaniec wsi WaHszewice Jó .. 

'zef Olejnik wystrzela z rewolweru. raniąc cięż­
I kc Marjana Smolarka, mieszkańca tejże wsi. 
·Olejnik zastal aresztowany. Smolarek zaś prze~ 
! wieziony do szpitala w Kaliszu. 

NAGŁY ZGON • 
. W dniu wczoraj szym zam. przy ul. 

,Wodnei 19J-ustyna Pytel podczas spożywa 
ma ooiadu dostała nagle ataku sercowego. 
Zawezwany; lekarz Pogotowia stwierdził 
już" tylko zgon. (P). 

K.BADZI~ . W ŚRÓDMIEśGHi. 
.W, dniu wczorajszym niewykryci 

sprawey z pracowni krawca Moskowicza, 
mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej 79; 
1łkradli palto karakułowe . damskie warto­
ki '·1.400 złotych. O kradzieży poszkodowa­
ay. powiadomił policję, która wdrożyła do-· 
~, eele.m ujęcia. śmialy~h złodziei. 

~- ". . - (P) 
~ f,\OI!) ~ 

Człowiek zdolny do wftystkJego 

ZA(łADKA ZBRODNI PRZ}" :UL. BADW ANSKlEJ. 

Zbrodnia, popełniona przez Jatczaka, który poderżnąŁ żonie gardło brzytwą, stanowi 
nową zagadkę, trudną do rozwiązania. 

, Jak wiadomo zbrodniarz do winy się nie przyznał. . kk" 
_ ,,.. To, że podczas okropnej sceny w kuchni byI ty!ko Jatcz~k, . oraz ze na onta CJe 

elektrycznym znaleziono krew, świadczy o tern, że zbrodm ąokonac mog! t~lk~ aresztow~y 
Zachodzi pytanie, co skłoniło Jatczaka do ,dokonama zamachu na Z~Cl~ł l~tczak me 

1aj€ na to odpowiedzi. Jatczakowa leży w szpitalu nieprzytomna, walcząc ze smlerClą.. 
Pewneświado rzucić na sprawę moze przeszłość bohaterów dramatu. 
Pani Rykowska. ,właścicielka mieszkania wyjaśnia, że - ]atczakową protegowała 

jej znajoma. - Przyjęłam ją do siebie i nieżalowalam tego kroku. Jatczakow~ ,była. bardzo 
uprzejma, pracowita i uczciwa. Jatczak natomiast był. zawsze ponury. zg:yzh~y 1 skry~ 
Ostatnio Jatczakowie mieli się wyprowadzić, gdyż Jatczakowa nalegała kO:ll<ecZ~l1e, by mąz 
wynajał dla nich oddzielne mieszkanie. Na tem tle wynikały spory, gdyż mąz chc;ał pozostać 
Krytycznego wieczoru ]atczak wrócił o 6-ej godzinie. Wyszlam wó~czas .na. g<?dzlDę,:: doID'll, 
pdy wróciłam w kuchni już było ciemno, zamknęłam się w ostainim pokOJU 1 Pl'zystąpJlam do 
hisania listów, Nagle okolo jedenastej rozległy się krzyki. . 

Jatczak wzywał pomocy. Służąca.z parteru. która śpi pod naszą kuchnlą słyszała 
jeszcze przed tern głos Jatczakowej. która prosiła dwa razy - Puść mnie l.. ~ 

Pani Rykowska tego nie słyszała. może dlatego, że okna z jej pokoju wychodzą :ma 
ulicę, gdzie halas jest większy. Ma ona wraźenie. że Jatczak zarżnął żonę gdy spala. Po 
pierwszym ciosie zbudziła się pewno i zaczęła męża prosić, by ją puścił. Mimo tak znaczne­
go uplywukrwi Jatczakowa o własnych siłach sama ześzla ze schodów i weszIa do karedci 
pogotowia. Gdy przyszła policja Jatczakowa była jeszcze przytomna, lecz mówić nie mogła. 
gdyż miała przerżniętą krtań. Na pytania policji odpowiadak pisemnie. Podała adres swej &io­
euy, Gdy py,tano kto ją chciał zamordować, zrobiła znak ręką, że nie wie ... 

. . Niektórzy świadkowie· zeznają. że ]atc·zakowa wskazywał'a wżrokiem na. męża. 
latczak przed aresztowaniem zmienił koszulę i był o tyle spokojny, że przed 

odejściem wyjął jeszcze z szafki" 300 zł'Otych -: oszczędności żony - i pieniądze te schował 
do kieszeni, lecz policja mu je potem odebrała. Matka Ja.tczaka opowiada, że syn jej miewał 
często napady furji. Ją też kiedyś bil i katował. a nawet wiązał sznurami. Siostra Jatczakowj 
opowiadala natomiast, że Jat.czak nosa się z zamiarem zamordowania p. Rykowskiej. Tak jej 
przynajmniej mówakiedy&-

Po tym człowieku, wszystkiego moina byłoby się spodziepać. 
Dozorczyni domu wie niewiele. Jat.czak nie wracał nigdy późno do domu. Awantu­

PJ "asem były. 
Jatkczakowa z: nikim nieflirtowaia, była spokojna f cicha, .• 
Skąd nagle _ ten stra&z.ny wypadek - nie wie, nie domyśla się nawet. 

~~~GQo , 

południowych Warszawa .. Łod -' 

A POOIYRARDO E 
1 OSl)B]ł;: Z O:ęSLUGI PO'(::I~GU ZGIN~L.A: NA M'RJ'~fCU. !.a WAGONt~'V T(.\WABO .. 

,WYCH ZDRUZGOTA1\j·l'~;'fI. " 

W czara; miasto nasze ogarnęło nie::. 
zwykłe zdenerwoni€' z powodu nie~rzy­
by:wania pocią,gó;W w godzinach popohldnio 
wych, wskutek czego powstało przypuszcze 
nie, że na torach Łódź-Warszawa musia­
ła wydarzyć się wi·ększa. k;atastrofa. 

" , Pocią.g, mają.cy przybyć na dworzec 
~ódz-Fa~r.y~zna o·'godz. 3.35 nie przybył, 
Jak równlez l następne, wskutek czego na 
dworcu zebrały się tłumy pasażerów 0-

czekują.cych na przybycie krewnych,' na­
c:elniksta~ji zaś na zwrócone doń zapyta­
nIe, odpOWIadał, że :O niczem nie został po: 
wia-domiony, co bardziej jeszcze denerwują 
co wpłynęło 'na tłumy. . 

Początkowo przypuszczano, ze kata­
strofa wydarzyła się pod Koluszkami, lecz 
później. okazało się, że pociąg 'tOwarowy, 

zdążający przed' osobowym, który miał 
przybyć do stacji Łódź-Fabryczna ·0 godz. 
3,35 wykoleił się pod Żyrardowem, wsku~ 
tek czego 1 kolejarz poniósł śmierć, a 12 

. wagonów zostało zmiażdżonych . 
. Aby nie wstrzymywać normalnego 

ruchu i nie grupować pocią.gów wszystkich 
na st. Łódź-Kaliską, - władze kolejowe 
zarządziły pospieszne usunięcie szcz~lików: 

z toru, lecz ~skutek gorączkowej pracy, 
\vielki dźwig zwalił się akurat w ten spo~ 

SÓD, że zatarasował również linję· . do . st. 
Łódź-Kaliska, co spowodowało 'własnie, 
że pociąg-i do Łodzi popołudniu wcale nie 
przychodziły. 

Pierwszy pociąg przybył dopiero na 
dwórzec ŁódŹ-Fą.bryczna o godz. ' 8,30 
wieczorem. (p) 

'-~--~~---------

b 'I. 
mowael 

Chorych. 

CZTEBECB ROBOTNIKów 
W śr~dę około god~hly 10 rano mieszkańcy uiity Kmńskiego i Orlel HaIar­

zostali hukiem eksplozl.'v 
W kUka minut-na młejsce wJbuthU przybyło pogotcn.vi'·· ~~tunkowe ~ 

. Jak się· ckazałowskutek słlnego naporu gazu eksplodowała olbrzymi", kUt 
browarauczil. zbudowana z grubych desek dębowych, które nt.tychmiast zalęły-,ię 
ogniem, ied~akte udało. się w zar~dku potar stłumit... Ciężko poranionymi i p0Pt-zo­
nymłokazah się robGlrneJ: Ant,onl PlUskwa zi!mieszkiiły przy ut Abramows 
Władysław Tomaszewsld !AI~ Gdańska 121, Wawrzyniec Szwabiszewski, ul. R at 
17, oraz Ignacy Borkowska zam. w ~hojna(;h przy uJ •. Rzgowskiel i!S.. . 

Robotnjty odnieśli oparzerua i róny głowy, twar%~ Diersł ~. rą'k.. pue1łd.~łO. 
tłO kb karettką pugołowia dO szpitala. . (p.)~ .." 

" 

I 



l~ ,związkiW i stowarzyszeft. 
: . ,... . 

Ż zBgiułnrenieni kGblfoce) mad, 

W StOW. Techników., 
> • 'Y piątek, dnia 7-go grudnia~ godzinie 
S-pel Wl~CZ. w lokalu Stowarzyszenia Techni" 
ltQ~6 ~lotl'kowsk.a 102, wygłosi odczytp.Włalll! 
d,..sla,w Horbackl na. temat: .. Uwagi' o pocho­
dzen\.u o?l'azu Madonz~y Ostrobramskiej", 

Cob~dzie JllOnnO nanCnoala~Hj xi ie 
MODA OBECNA JEST RUCHLIWA t KĄPRYśNĄ I ZNAMIENJN'K. 

. . O .lIczne przybycIe cz!onków. oraz gości 
przez mchwprowadzonych prosi Zarząd. . 

ODCZYT PANA KUBAYORA 
RYNIBWIIZA,. 

W.piąte;k, dnia 7 grudnia o gódz. 6 
~ecz. w auli d • Gimnazjum Miejskiego 

. I(Sienkiewicza 46) pan Kurator Ryuiewicz 
~ygłosi odczyt p. t.: 

,.,ŚredniQwieczna poezja rycerska 
we Francji'\ 

. ' Wejście w cenie 1 zł. dla doroskyn i 
~O gr. dla uczniów. -

" 
·ODCZYT, W STOW. MLODZIBŻY" 
Urządza dnia 7 grudnia o godz. 8.30. w. 

, w'sali Związkp, Stowarzyszeń Młodzieży PolN 
.kiej przy ul. . Gdańskiej nr. 111 pQsiedzenip. 

. naukowr"dyskusyjne na temat "O nowoez&snej 
·teozofji" Referentem będzie Ur. T. OHert. 

Goście w prowadzeni '.-" . sympatycy ru .. 
. ehu katolickiego - mile " widziani. 

~._ ~.".~_. ~oOo'-~~ 

Z niepewności, .. przewidywań i wahań' 
wyłoniła się nareszcie ~decydQwana moda 2i' 
m()wa~A. jednak trudno jest uchwycić stałe 
prawa, które rządzić będą w obecnym sezo:> 
ni~ mody -.- gdyż. mQda obecna jest tak· nI 

> Qllliwll, kapryśna i" zmienna. Każda suknia 
jest inna a przyteIIl inacżej wygląda w ruchu, 
niż w. stanie· Spoczynku. Punktem ciężkości 
dzisiejszych zasadniczych zmian jest linjapa 
sa, wracająca na miejsce właściwe i stopnio,;: 
.we, fanta~yjlle, :nierówUDmierne przydłuża== 

. niespódn.iczek i. sukien, które w niecUugim 
czasie majłl, podobno,' wypowiQdzieó zdecydo· 
waną wojnę obsłonkom,' ,sięgającym zaled,: 

. wie pokolanka~ 
Klosze są niezwykle modne i niezwykle 

fanfuzyjne, nieuchwytnę~ czarując miękldem 
falowanie.m i nieprzewidzianemi zmianami 
połYsklw·ej, jedwabnej f!i.t(aniny. 

Nowością są paski, podobne do tyct4 
jakie noszone były latem do palt &"rt~ 
wych; są One wy konane z żorżety lub' jedwa 
bnego muślinu, przybrane klamrami. Nosi: 
się te paski do powiewnych kre.acji z. tycll' 

samych żorżet i rnuśHnbw. .. 
Krynoliny już przestały być modne, za 

stąpiono je przez o wiele wymyślniejsze 

kompozycje z olbrzymiCh, asymetrycznych 
płatów tafty lub satin-ocirc, rozchodzących siC 
od obcislęgo stanika. 

Koronka króluje nądal a zwłaszcza wy • 
kończona szunelką, wraz z nią panuje i 'to cu 
raz ,"zdecydowaniej, aksamit: wełniany, czy"J 
sto jedwab., a wreszcie ten uajnowszy i naj 
modniejszy, utkany z jedwabiu ~tucznegoi 
a odznaczający się cudowną wprost miękkoa' 
clą i połyskliwością.' , 

DZISIEJSZY KONCERT MANENA. 
StosQwnie do zapowiedzi, odbędzie; 

1 sztu:ka. 

Kameralny z pi~emjerą głośnej komedji 
angielskiej S. Maugham'a "Czy; Konstan­
cja słusznie postępuje?~" 

OSTATNIE. P,ZEDSTAWIBNIA. 
"WIEKY' JlIRCEW". 

'. się dziś w czwartek X -t.y koncert mistrzo .. ; 
:wski, n:l, który:mwystąpi hiszpański skrzy .. : 

~EATR MIBISKI. 
Teatr NarodGwy w Lodzie 

)IPal1 J oivialski" W mistrzowskim 
;wykonaniu zespołu artystów Teatru Naro­
Q.owego z M .. Cwikliń6lką, . M.·· FrankIem, L. 

: Solskim, J. \Vęgrzynem,.T. Frenklem (SyF 
>n~m), J. Kurnalia,wiczeUl, Z,Lindorfówną. 
·"1: 11.· MQgilnicką" grany będzie . dziś po . raz 

(trugi i jutro wieczorem po raz ostatni. 
Pozostałe bHety przez cały dzlęń w 

'Cukierni Gostomskiego. 
.' Nadto zespół znakou1itycn m>tystów 
d.a jutro Ogojlz. 4 i pół popołudniu specjał 
ne przedstawienie "Pana Jo'\vialskiego'~ 
dla młodzieży szkolnej po cenach o 50 
proc~ zniżonych. Bjlety' u Gostomskiego. Z 
Łodzi zespół Teatru . Narodowego') udaje alę 
do \Vilna, a stan;:ttąd do Gdańska. 

TEATR KAMERALNY. 
Jutrzejsza premjera "Konstancji". 
lutro~ t j.w piątek występuje Teatr 

Dziś wieczorem oraz w sobotę i '\V, 

niedzielę o godz. 5 popołudniu ostatnie po­
wtórzenia sensacyjnej,,\Viery Mircew~' ~ 
L. Barwińską. 

.W sobotę i W niedzielę ceny: zniżone. 

TI;ATR.POPULARNY 
~ <feszCze tylkolldwadnl święcić bę-

dzie. tryumfy; sukcesowa "Małka SZvvarcen~ 
ko~f'.· , 

----000----
;; i 

.Poran mUlyczno .. \vo~talny li 
W sobotę, >dnia 8.,go gr~driia o godz. 12 

w pot w Teatrze P'aPularnym odbędzie się 
poranek muzyczno - wokalny,zorganiz~any 
$taraniem ,.Kola Polek", z udzialem' wYbl!.uych 
miej~CQwych artystów.> 

Doćhód.z ·"PQranku~. pl'~eznaczony I.la 
gwiazdkę ~łla. wyjątkowo biednych oraz na in- . 
stytucje" któremi się .. Koło" Qpiekuje. 

7 ;:bA .tL 25 . m z M 
, 

,TeairM'aiskl 

Uni ftr e~ecki" !IA . ~~ii;;~. 
.Komedja w 3 aktach W. Szeksp~ra. 

.. Premjery listopadowe "Teatru MieJ~ 
skiego" stały wyraźnie pod znakiem cięż-
kiego. gatunkowo repertuaru: "Danton", ' 

. ,;Ksiądz Mareku a. wreszcie '"Kupiec Wene 
ckiH • Na ten dobór repertuarowy przyczy-' 
nU się przedewszystkiem pobyt znakomi .. 
tego gościa - Karola Adwentowicza -- ''WYJ 
.tępy, którego,że tak powiemy po . łódzku, 
musiały zostać należycie przez Dyrekcję 

,wyeksPIQatowane .. 
"Kupiec wenecki" zamyka: cykl tych 

iwystęp6w o<"....; i stanowi świetną leh klamrę· 'V og61noftci' ". ostatnia .premjera. . to. 
,jedno.z :i1ajlepęŹy~b. widowisk bieżącego se 
~izonu. Tekst1 oprabbwany nanowo przet 
dyr. qorczyńskiego. został należycie skró­
cony" aprzel'ób~a > ta. dokonana szczęś1i~ 
Me, przyezynila się tylko do skondenowa-
nia akcji. -. . .. ,- ·--'r·»-.'>· 

.; 

Ongiś sztuki szekspiJ.'owskie· grano 
podotwarte<m niebenl, przy dekoracjach 
prawie . żadnych"a w. kostjumach ,więcej 
niż -prymitywnych. . . 

. Dziś w momencie, gdy kino uczyni­
:10 nasz zmysł wzrokowy wybredny, podoh­
na inscenizacja jest fOl'malnie nie do porny 
ślenia. Tem więcej w "Kupcu weneckimH

; 

~tdry w. zasadzie ma ,wiele pierwiastków: 
widowiskowych. . 

. Oto, -dlaczego "Teatr· Miejski" wysta­
wiając ,;Kupca<' dał mu: wyraźnie chara-
kter ferjowy. . . " 

W imię też tej zasady poszła cała taK 
reżyserska, jak i dekoratorska praca. ArtYj 
sta-.:..;...malarz K. Mackiewicz i K. Tatarkie­
wicz, wziąwszy się za ręce, stworzy1i,każ .. 
d;v: w swojej dziedzinie, bardzo wiele.' 

Przedewszystkiemna gorą.ce .UZlla~ 
nie zasługują. pełne śmiałości i świetnego 
stylu dekoracje Mackiewicza. A w l'ef.ulta... 
cie sztuka Szekspira wypadła nadzwyczaj 
barwnie i efektownie" 

A:rtyści grą sWą. osi~gnęli Wysoki 
~om a.rtlst~cml.. • .. --" . 

pak Juan lVlanen, ciąsz~cy sit} świ/;l.tow~ 

sławą. Znakomity artysta przybył jut do: 
naszego miasta. \V progl'tlroie: MendeU .. ' 
sohu, Bach, Paganini, Manen, Martini; : 
·Sarasate i wiele innych. Przy fortepianie 
zasiądzie dr. Ed'\vard Steinberger. Poczlł:-, 

tek o .. godz. 8.30 wieczorem. 

POKAZ TANECZNY SZXOLY" GIMNASTY· 
KI I TAŃCA ARTOI IRENY PIUI$ICKIEJ.; 

Jak już zaznacJ?yliśmy, w nadchodzą i 
cą niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 12 ..... ~ej \~ 
poło odbędzie się w Pilharolnnji nieztnier-
nie interesujący pokaz klasy tanecznej, 
szkoły Ireny Prusiekiej. 'V programie. 
m.innemi lekcja gimnastyki, studja, taft .. ' 
es zespołowe i t, p. Sympatycy sztuki tane~' 
cznej niewąt~Hwie zap'ełnią. Sa.le FilharQJ.o· 
uji 1'.Q brzegi. "", .. . '''-I ' 'y (. I 

i j. 

4@1i! 

Rolę lllściwego Szajlokakreował K.' 
Adwentowicz. 

Podkreśliwszy, te jedną. z zasadni .. 
. czych cech charakteru Szajloka jest prag", 

> nienie zemsty~ nie uczynił artysta z lHJSta­
ci taj typu jeth.oSLl'Onnego.. Przeciwnie.); 'V interpretacji Adwentowicza jest OU· 

mniej krwio~erczy, a więcej· uduchowiony,' 
niż w innych dotychczsa\vych· ujęciach. 
Szczególnie mocne wrażenie sprawiła> na 
widzach scena przed sądem. - . 

Dużo ciepła i szlachetnej prostot)j . 
posiadała Porcja. w ujęciu Skrzydłowskiej. 
·Do najlepszych zaliczyć należy: Goln \ 
bo (Naj duga) i "Veryssa' (Żabczyńska) ... 
Dużo dobrego, komedjowego pierwiastku; 
'wnosili do sztuki \Voszczerowicz jako ksiQi 
tę, • Arvagoński i Ml'ozitiski jako prze~ 
l)awny Lancelot.'!;f~~~i' W \~ 

\Vicl'ciilSkl (Antonio) Damięcld ~ 
sanio) i l{ł'zemińsld (GTaejano) stworzyJl . 
trzy mocne role, na któryeb prawie f be& 
za.łamyw&l') l1Jlę spoczywała wed': ulu k l -G 

przyjmow;a.nej n~.r. gorte0 ll'Zi& 'p,' ~ .... 
1l~ ./."~ .......... ....."..,....,..--~_ .................... v 
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I PRZt YSt.O CO 
i' Kupno i sprzeda! 1 G I A fi n n tODIKICH .~. .. J. 1.1 :Ił ... 

C!klep narożny! :z m!f:szkl'l" 
U niami nadający SIę na 
piwiarni~. kawiarnię, na 
każdy inny interes. przy 
Bałuck.im Rynku do sprzep 

dania. Wiadomość: Zawi .. 

t Sp6łdzlelriia Z ogr, odp. Si!rQwl~ 

l Rok załoteu13 1881 EwangielitK3 H~ 15 
.! 

Fortepin, Pianino lub Fisharmonjr 
i przyjmuje z oprocentowaniem 
, Wkłady Olzczędnośdowe w Złotych 
;~ z wymówieniem i na każde żądanie. 
li' Wkłady oszędnośdowe w DOlarach ., 

• szy 20 sktad wódek 
8216-3 

Wielki wyb6r,niskie clny, nadzwyczaj 
dogodne warunki spłaty znalefć motn~ 

W składżie Foriepianó\v i PlanUJ: 
I .. ' inayc:h walutach obcyc~, zwrotnie v: Dolarach i t.p 

;: Załatwia wszelkIe operac;8 bankowe 
. a ratyl T anioł Najdluż 

sze terminył rowar~ ARłlLA I C 
ł manufak.turowe, galanterYJ I 

Il
'h K I ne obuwie, biale towary t.Óa~ł ul. Pi~lrkoW5k8tjl. Tel, 14 ... 78 i J4-12 m 

fjr~nki, kołdry, bieliznę mę Upraszam o łask. odwie~7:eni~ mego sklad~1.39 
.\hiynajem kasetek stalowych ( S a f es) 

ską. damską poleca .. Kre~ bez xobowut2tanla. "S 

dyt" Nawrot 15. Uwaga! Ur. __ I.--UII-----~--------~ . '~ 
l piętro. 8032-1 ~ł 

Gli. wiazdk.a nadchodzi, Ku~ 
":,,. pujcie fortepiany, piani­

e na na raty Cha dkowski 

I. ościuszki 3~ I II 

l Sienkiewicza 25 ,~}L 

. ··':S'kl:; spoiyw.czy do:,?rze 
. dania, Włac1omosc w 

. . ~RozW'oju'J '834~~ 

Do nowootworzonej cukierni 
potrzebne zdolne i fachowe 

eksped jenlki i kawiarki tel .. 2 ... 15 posad, fi prace 
od 1 do 3 i od 5 do? 

, ~lf' ~·bucl(}wlane·- nadz6rt.ch:nic~ny - żelbetnictwo 

~~IJłątl~ dum , 1ilaCJ' · 
Połrzebn~ chłopcy. 

Z kaucją 

zgłalzaf się do reltauralłł 
J,TIVOLłIU' Przejłzd .N! 1. 

Porada prawno .. administracyjne 
IV . sprawach. technicznych 

do . rozfioszen t ił gazet 
o . łJ Wiad. w adm, .. nO'ZW01U 

od godz. 8-;9 

~ otr.zebny woźnica e~sp~-. ~~;. aw~:tyniec Błęcki zagubił 
4d}ent do :rOZW07;eml!\ p:e ~~ kartę rejestracyjną wyd 
cz ywa obeznany w branzy I: gm Oporów 8286 - 3 

H g J sklepowej wiadomość Rzgo __ • _______ _ 

ł 
wska 23 8176-6 \zagiUęla książeczka woj-

-L . Kup W skowa na imię BroIDs * 
Iflt\' 58 lJanienk~ skońc%~wszy ław S:yszcio wydana przez 

I·-~ftb'łysłowcoll'w ChrZeŚCi,lanSp .. Akc I r szk~łę l ku~s~ WIeczorowe P.K.U. Sieradz. 8300-3 
,.1'"'1'&(7111 J ~ pragme pr:ZYJąc posadę w 

Ł6df" ul, Piclrkowaka 1 t3. [ sklepie. Oferty pod "L.F/· 
. h· do "Rozw~ju4<l 8336-3 lokale I mleukaoil 

La:ła:&wia wszelkie operacje bankowe na warunk:ac ~. -
najkorzystniejszych. :,.;.~.. ~r .. 'oszukuję szofera. na tak- ;"" L z.' . bl· ·w' any dla 

• L Al' l· M' "'JA ~olCO) ume o . i SOWlCę eJ.a aJa I'V '2 • lub 2 anow do 
Pł'.zyjmu je wkłady oszczędnościowe w zlotyeh l" 833~~ odnalę:" ul. &.ówna 11 

i walutach zagranicznych Da. kaide żądanie fi, J li l 
i terminowe. ~;~' not~zebny sz~wcki. c:telad ... lewa. oncYAa. 1- pię~ro ewe r mk na damską l męską drzWI Z8at-ac mozna od 

Z ł .. L· L l" ." d k' tk" .{ -robot.ę .. oraz zdOlny pod- 3-5 po .. pol, 8266-4 , a atwła IDKaso weKS 1 I o umentow na wszys, le :.; 

miejscowości terminowo za pobraniem minimalnej t ręczny Lipowa 21Walen~ 
, opłaty. i czewski 8344-1 

415- I'upllQ i sprzedaż walut za gr. i dewiz. .~.. Jiotrzebna sJużąca do spuą 
D r tania na kilka godzin 

,,-.U-_ii.łiL~-'''~:_@iM!Bl _________ ~e~; rannych Lipowa 56 m. 4 !*p-------_iiUER:;iI _______ ,.'iIltSim-~> od 4-5 p.p. 8350-1 '======~==~~~==~ 

PA;y różnego rodzaju, ZW! 
iH kle, gumowe kombI­

nowane, lęcznicze i t. p. 

:"'ł-'O:a·l:l~wdużym wy-
~ ił; t borze 

POLECA . 
po cenach zniżonych 

Na wyprzedaŻY QWiazdltłlw~ 
Pracownia gOfJetOw 

" 
T 'i 

Piotrkowska 109 
front n· piętro 

Potrzebny 
starszy chłopiec 

z_ średnłom wykształ­
ceniem Izdolooif:łand: 

do mechaniki 
Zglaszać się do adm. Roz.. . 

woju od 11-12 
,-

, . .1-. :.. ł~ i-- otrzkebny dchio'piec L do fłablaSłntł1łłRly .. ry i wó w .Wi~KU at mU2JCZM 
~-' . d' ~1 • d • C!_ KI : 11-19. ZgIaszac Slę Kon .. nai"~ łlT'\p.zcdaje praeew ~. 
l"'IfBł~lśZYln po aJę uo wmornośCl,.;;rz. ijen,·;;; stantynowska 15t apteka- . _;a.r~l·~..-~me-r-D·t·o· w m"'~"7y"zn.~. 

-.. teli ~ ,wsz~łkiCh stowarzyszeń. którym na zasadzie t 8346-1 -... uau.... ........ ... -

. istniejącej umowy udzielam kredytu od 4~5 mie- f; . feUkA BooJewltw -
Słęcy. -ze . posiadam na składzie dtiży wybór śnie,. &C~Łócłi. eł. Tsgowa l.. 38' 
gowcówt kalas:lY i obuwia na gumowych podeS% .. ~: ZlglibBou dc*U ... " ·Dla·smkćł ~cieli iuo2. 
wach ,po cenach przystępnych f,;~ :ni ·astępsłlwa. 4075.:.-

Z poważaniem I :lHat~k Nalepa 2:agubil 
JozefKowatczuk &~Ju lefitY:ma.eję ~ańst~owe 

]I r ~o 'Urzędu . Posredmctwa 
Łódź. Cegielniana 25 t l-racy (oddZIał dia prac. 

Tel. 59-22 11 umysł,) za J./r. 6~Of28 . .............. ~II.cE·.~~aa.'.~~~~-~.· ~-·~~em._~~." .. ~ł~~ 8342--1 

.. ~. . ....f;,: .. 
~.' .\iiNA.'(-o~,,;i 

wyrobu J&>bol'atorjum < ptt" 
aptece ,S. HAMBURGA i 
S .. ka w: Łocrji Główna 50 

,~~,~ ł:' . , . 
• 11.11111 W .III.~"'.II •• 'I,p' 




